
• wevo·ra1 r<>'Zpooe-zęła slę nad 
~yczaj't.a sesja Zgr<>madzen ·a 
OgóLneg·.· ONZ poświ~na pro
blemow: blisk<>w:.cho·dniemu. Po 
wystąpi<>n 'u przewoct.niczą<>ego 
„,mb. PaŻWlaika i p!"Z'e<ls.tSJWiciela 
USA a1n\.b. Goldberga oraa: z.a
twier<l©E>ni.u porządku obrad se
sja odro<'.z.ona zo..stał.a do p<>nie
d'Zrl.ałku. Również wezOt'aJ w 
Kuwejcie, roz.poczęły się <>bra
tlv mi~!strów spraw zagran.ic;:
nych krajów a.rabskich. 

izraeliSllc\e bnrla.l:n.ie gwałcił u
ch .. 1a!ę 'Rady Berpieczeństwa w 
>prawie humanitarnego trakto-
wania lud.no'<ci arabskiej na 
teren.a.cl• ~.a~rniętych przez 

SKRGT NAlWAŻNIElSZYCH DEPES,
z K J I Z WIATAE<XJI D 

• Jak wyni k.a ze źródeł ~y-
ryJsikioh i egips.kich wojska 

Wydanie A 

lzrrael. M. iin. wojska izraelskie 
wywiozły w niel'ltla.nym kie·run
ku 4ł tys. · mbodyeh Sy~yjczy
ków. 

• Premier Jóret Cy~amJdewlcz 
I minister spraw zag.ra·nlcznych 
Adam Rapaoki Udali się do No
wego Jorku na nad<z,wyczajną 
s- 1ę Z~ro.madze.nia Ogólnego NZ. 

• W pon1edz1ałek rozpoczyna 

r>l>rad'V vr x~~es Zwla<?JkÓW' 
7..awodoiw;i.~h. 

• P>rred ambasadą Lndti w 
P<>·kinie doszło do dem<>nstracji. 

• W ChRL do.kona.no "Próbnej 
ek!>plozj! l>om•by wodorowej. 

• M1ędz~ resQ<rtami hamdlu 
wewnętrznego Po·lski I Rumu
nii zostało podpisane porozumie 

Cena 50 QI 

Nledzłela f poniedziałek 
18 i 19 ozerwca 1967 roku 
~I Nr 143 (6381) 

DZIENNIK 
tODZKI 

irle na m'oey kt6re.gio ~ostanie 
dokn.an.a wymi.a·na towarów ryn 
ko-wych 'l' Rumunii ot·rzymamy 
więc tk.:;,r.iny meblowe, futerko
we i ~elonowe, c iepłą b'<'Li zne. 
ubra1I1ia treningow-e. bllll!:ki dam 
skie ~ w fókiern sztucznych, wy
roby pzpiemicze, he<rba·tę i gro 
szek k')nse.rwowy. · 

E. Ochab 
przyjął 

w. Bonewa 
Przewodniczący Ogólne>-

polskiego Komitetu Fron'u 
Jedności Narodu Edwa:d 
Ochab przyiął w Belwed~ 
rze na zakończenie wizyty 
w Poloce Wladimira Bone
wa - I z-eę przewodnicza
cego FrO!Iltu Ojczyźnianego 
Bułgarii, czlO!!lka Sekret.a
riatu KC BPK. Obecny był 
sekretarz OK FJN - Mie
czysław Ma.rzec i ambasa
dor Ludowej Republiki Bu~ 
garii - Nikołaj Czernew. 
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J. Cyrankiewicz · 
i A. Rapacki · 

W SOBOTĘ O GODZ. 10.12 RANO CZASU NOWOJOR-
SKIEGO ROZPOCZĘLA SIĘ Z PRZESZLO 10-MINUTOWYM 
OPÓŻNIENIEM V NADZWYCZAJNA SESJA ZGROMADZF.
NIA OGOLNEGO NZ, ZWOL ANA NA WNIOSEK DELE· 
GACJI RADZIECKIEJ I PO$ WIĘCONA SPRAWIE LIKWt
DACJI SKUTKÓW AGRESJI IZRAELA PRZECIWKO KRA
JOM ARABSKIM ORAZ WY COFANIA WOJSK IZRAEL
SKICH Z OKUPOWANYCH TERYTORIOW ARABSIUCH. 

Delegacja rarlrz:iecka z i Pl'"ZY'Szla rola orga.niiz.acji w 
polityce światowej, lecz rów 
nież w całym tego słowa 
znaczeniu dalsze losy PQko
ju. 

Mówca wYTaził przekona
nie, że dotychczawwa zgod-

Mieszkańcy Łodzi 

nQŚć Rady Bezpieczeństwa ~ 
pó\vzię<:Lu ke>lejnych rezolu
cji, nakazujących wstrzyma
nie działań w<>jennych na 
Bliskim Wschodz.J.e, a także 
zroz;umienie pe>wagi sytuacji 
przez wszystkie kraje, pozwa 
lają mieć nadzieję, że ONZ 
potrafi spełnić &wą hisrtorycz. 
ną rolę w obecnym kryzy
sie. Ambasador Paźwak wy
raził uznanie dla niestn ... -
dwnych wysiłków sekretarza 
generalnego ONZ, U Than
ta, oraz obserwatorów ONZ 

CO) Dalszy ciąg na str. 2 

profesfu · q 
udali .się 

do Iłowego Jorku 
W sobotę w godzinach poran 

nych udali się SP.,ecjalnym sa 
molotem na nadzwyczajną se 
&jo Zgromadzania Ogó1nego 
ONZ, poświęcona problemQ!wi 
blis),fow;;chodniemu - prezes 
Rady Mi.ni.strów Józef Cyran
kiewicz i mini~r spraw za
gi-anicznych Adam Rapack1 
wraz z grupą do.radców. 

przewodniczącym Rady Min'. 
sków ZSRR, A. Kosyg1nem 
i miJnistrei:n spraw za.granicz 
nych A. Gromyką; przybyla 
do gmachu ONZ około godzi 
ny 9.30 i spotkala się na
tychmiast na prywatnej roz
maw:te z sekretarzem gene
ralnym ONZ, U Thantem, a 
następnie - z przewodnicza
cym sesji; delegatem At:;;a
nistanu, amb. Paźwakiem. 

O godz. 10.12 amb. Paźwak 
dokonal oflcjaJnego otwarc:a 
sesji. Zgodnie z przyjętym w 
ONZ ZWyczajem, członkowie 
wszystkich delegacji poświe
cili minutę na s·kuipienie s;ę 
przed ro:?Jpoczęc:iem obrad. 

Wyrazy gniewu i oburzenia 
pod adresem Izraela 

Na lotnisku Okęc~ odjeżdża 
jących żegnali członkowie 
najwyższych władz pa.rtyj
nych i państwowych: Włady
.sław Ge>mułka, Marian Spy-1 
chal>ki. Eugeniusz Szyr. Ke>n 
stanty Oąbrows~i. Stefain Ig-
nar, Tadeusz Gede i inni. I 

NaS'tępnie zabrał gloo prze
wodniczący sesji, amb. Pa
twaik. W pełnym powagi prze 
mówieniu ambasa.dor Paźwalt 
stwierdził, że ONZ jest o
becnie śWia<lkiem groźne~ 
i corarz; bardziej pogłębiające 
go się kryzysu - który s'ta-· 
nowi realną groźbę dJa po
koju świata. .ONZ ma do o
degrania decydującą rolę w 
jego r02JWiąza.niu, gdyż webo 
dzi w grę nie tylko prest1z 

Ja.k wiadomo, przewiduje się uruchomienie w tt.ańym 
kraju produkc,ji nowegio typu samoohodu osobowego 
w oparciu o licencję „Fial.a". Będzie k> woz klasy 
1300 i 1500 cm sześć. ze zmodemizowanym nadwoziem. 
o nowoczesnej i prost.ej sylwetce. Moo 41-eyli:nd:rowego 
silnika wYniesie odpowiednio 70 KM i 80 KM. Górne 
gra.nice szybkości 140 km/giodz. i 150 km/godz., zuży
cie pa.Jiwa - ok. 9 lłLrów na 100 km. 

nie tylko FSO na Żeraniu, 
gdzie będzie się odbywał <>
stateczny montaż. lecz rów
nież dziesiątków innych za 
kładów. 

Ostatnie, coraz ba'!'dzi€j 
wstrząsające wiadomości o 
losach jeńców arabskich, de-
niesienia o rozstrzeliwaniu 
żołnierzy egLpskich. bru t.al
nym tra.ktowatniu chorych, 
rannych i wypędzanej z do
mów ludności cywilnej, v 
prze9Zkodach stawianych 
przez władze izraelS>kie tnte::
weniującym przedsta.wicieloni 

Wiec protestacyjny w Za
kładach Mech. im. Strrel

e-LYka. 
Foto - W. Kra.ska 

Międzynarodowego Czerwon=
go Krzyża wszystlko to 
wpływa na ciągłe nasilaii'.e 
się fali p.rotestów i potępi"° 
nia dla agresC>rów. 

Kolejne wiece protestacyj· 
ne odbyły się wczoraj w 
wielu łódzkich zakładach pra 
cy, a m . in. w uWifarnje0 i 
w „Elcie", gdzie załoga u-

(Da:Jszy ciąg na str. 8} 

• Dlziś ~pada !IS !'Oezltlie<ft 
uro<l<zin Igora Strawińskiego, lP.d 
neg-0 z najwybitniejszych żyją
cych kcmpQ<ZY!<orów. 

• w sobotę powstańcy połu<l 
niowowietnamscy zaatako!Wali 
zn iea1acka w dżun~l! ba.talio.n 
amerykański. 31 tOmieNY USA 
•.ostało za.bitych. a Ll3 rannych. 
m wc2-0raj XXXV! Międzyna

•ndowe Targi Poznańskie z-wil'
dziJi przewo<lniozący Komis Il 
P!a.!'I01Wa1Jia przy RJ!dz!e Mini
st~ów - s. Jędryehow.skl i wi
cepremi<>l' z. N<>w.alk. 

• ZSRR wyWtuellł kolejnego 
satel' tę - „Kosm<>S-167". Jego 
a'paratura dzdala norma.lnie. 

m 75-'etnl wyoitn„ prozaik ra 
dziecki - KO'llStan.ty Paustow
ski odzn.aCl7JOlly został w piątek 
Or<lerem Lenina ,,iz.a zasługi w 
roz.wo.Ju litel'\8ftury radzleokiej". 

• Za.l<'dwde nieco więcej ni-i 
POłowa z 6.ros grecikieh · w!ęt
niów poMty=Y'Clh ares>Jto<Wa
nyeh w ok.resie kwde<tnloW<!g0 
puczu WO<jskowego w tym kra
ju został.a zwolniom.a z więzień 
1 obozu na wyspie Ya.ro.S. (kl) 

p niedz1 
rozpoczyna 'obrady 
VI Ko gres Zwtązków Zawodowych 

W poniedziałeli:; 19 bm. 1'M pl)('!Lyna 9ię w Wait"SZawie VI 

Kongres Zwi;\zków Zawodo~")' ob. Oceny ostatniej fazy przy-

' got<>wań do kongresu dokonał sekretarz CRZZ Wie.sław 

Kos w r<YZ.mowie z przedstawi eiełką ,l"AP, red. Rmnanl\ Ka

lecką. 

Delegaci na kongres - powied2lial on m. llll. - od
byli ponad tysiąc spotk.;;;ń z załogami zakładów pracy 
+ przedsitawicielami środowisk zawodowych, Dyskusja 
na spot.kaniach wykazała, że załe>gi przyjęły z aproba
tą tezy co pro,Jektu uchwały kongresu, uwzgiedni.ają one 
bowiem wiele istotny"h problemów i podstawowych po 
stulatów spośród ok. 3GO tys. zgłoszonych w toku z:wia
zkowej kampanlii sprawozdawczirwyborczej. Ze szcz.e
gólnym uznaniem przyjE;to m. in. wniosek o ;:>rzy-zna
nie pracownicom rocznego. bezpłatnego wlopu po u."'<>
d'Zleniu dziecka. a także wytyczone ·w tezach kierun;G 
działania zmierzające do ;:>odpO!!'Ząd'lrowaruia i stopniowe
go skraca.nia czasu pracy. 

Sekretarz CRZZ oświadczył. że wnioski, których rea
lizacja nie j~t moźliwa w najbliżs,zych latacll. będą 
skru::mlatnie badane pr-.rez CRZZ i uwzględniane w pra
cy. zw. zaw, 

Tajne dokumenty 
z urzędu premiera Wilsona 
lrollly do ·wywiadu RPA 

Przed sądem w Londynie 
stanęła w sobotę b. stenatypi 
stka w urzędzie premiera 
W '. lsona, 20-letnia Helen 
Keena:n, o;karżona o przeka
zanie trzech tajnych dokumen 
tów urzędowych nieiakiemu 
Normanowi Blackburnowi. 
Jest to obywatel brytyjski, 
który niegdyś m:eszkał w Ro 
d~jj i symoattzuje 'Z tam
tei ~zym reżimem. Blackburn 
przyznał. że jest agentem wy 
wiadu RPA i że o!Tzyma.ne do 
kumenty przesyłał swęmu 
zwierzchnikowi. 

Prokurator stwierdzil. ze do 
kumenty. o których · mowa, 
tn':ały poważne znaczenie i ·do 
tyczyły Rodezji. Udostępnia-

ChRL przeprowadziła 
próbną eksulozję 
bomby wodorowej 

nie ich nie ul)()Waźnionej oso 
bie było dzialaniem na nie
korzyść kraju, Żadne szcze
góły w toku wstępnej roz· 
nrawy nie · zostal:y ujawnio
ne. Obrona twierdziła. ze o
boje oska:rżeni nigdy nie mie 
li · "Zamiaru działać na szkodę 
pańs.twa . 

H'izqta 
dziennikarzy radzieckich 
.., Polsce 

W sobotę prz~a do WaT 
ina.wy 20-osobe>wa grupa dz:en 
nika:rzy radtz.ieckich - !aurea 
tów kOl!lJkursu wrganirrowa
nego w Związku Radzieckim 
z okazji Tys4ąclecia Państwa 
Polskiego i 22 rocZlllicy PRL 

W czasie 2-tygodniO'Wego 
pobytu w Polsce dziennika
rze radzieccy ziwiedzą m. in. 
Lódź. . 

Jak donosi Agencja Nowych llr°""'l'lm'~l'7'1..,...-,,~---..,:"T"'-
Chin. w dniu 17 czerwca br. 
Chińska Republ ika Ludowe. 
"'>myślnie przeprowadziła prób 
ną eksplozję swojej pierw
szej bomby wodorowej nad za 
chodnia częścią kraju. Cyto
wana a~encia przypomina. że 
Chiny przep_rowadzily poprzed 
nio w okresie 2 lat i 8 mie
!rlęcy pięć prób nuklearnych. 

A. Bitossi 
w Warszawie 

W sobotę przvbył do War
szawy, na obrady VI Kon
gresu Związków Zawodowych, 
przewodniczący SWiatowej Fe 
deracji Związków Zawode>
wych - Rena.ro Bitossi.. 

ze Sztokholmu 

ty tatatrPłY 
"Tarrey Canyon" 

Jak obliczyli Brytyjczycy, 
ka·tastrofa tankowca „Torrey 
Canyon" kosztowała ich około 
2.500.0-00 funtów S"Zterlingów 
(7 milionów dolarów). Połowę 
tej sumy stanowią koszty de
tergentów użytycb do rmpus:i: 
ezania ropy naftowej zalewają 
cei plaże brytyjskie. 
Rząd brytyjski zażądał od 

właścicieli tankowca - towa
n:ystwa .. Barraeuda" odszkodo 
wania w wy:;;okości 3 milio
nów funtów szterlingów 

f;..w_ i_•o_I_d_ N_ owicki I 
Obecnie trwają inten.sywn~ 

prace przygotowawcze do pod 
jęcia produkcji pols.k'ego 
„Fiata". J~ uruchomienie, 
przy jednocze;;nym utrzyma 
niu dotychcza3owej pr<>d.Yl<cji 
stwar~ konieczność ogro"l
nvch prac modernizacyjnych 
i inwestycymvch dokonywa
nvch bez prZ€TW w l>rocesie 
produkcyjnym. l}oJ;yczą one 

Realizaeja 'J)I'oiektu zakła
daJącego osiągniecie produk
cji 250 samochodów dziennie 
wymaga szybkiEgo tempa 
w:;zy~tkich zamierzonych prac 
rekonstrukcyjnych I zmian 
natury organizacyjnej. Zada
nie jest tvm bardziej slwm
plikmva.ne. że produkcja no
wych samochodów oparta bę 
d-'.e na .szerokie.i kOOperacji 
krajowej, która obejmie 150 
pr-z:edsiebior;;tw produkcyj
nych podl€głych 7 resortom i 
23 ziednocreniom 

Z pabytu 
sekretarza ReneralneRO 
KP Ekwadoru 

Yslud o czeku ie »Gryla« 
F. nusek 
podsekretarzem stanu 
w Ministerstwie 

Sprawiedliwości 
Prezee Rady Minimrów 

miaJ11owal dr na,u.k praw
nych FrancisZJka Ruska pod 1 
sekretarzem stanu w Min'.
sterstwie Sprawiedl!i1wości. 

Jeśli n,p. w FSO na Żera
niu wykonywać się będzie sil
ni'k, s:Crzynię biegów, przednie 
zawieszenie itp. (niezależnie 
Od montazu wozów), to w 
FSC w Lublinie - przede 
w;-zystkim odlewy, w z.akla-
u~ch •przętu motoryzacyjnego 

(B) Dalszy cia,i: na str. 2 

w Polsce 
W dniach 14--18 bm, przeby 

wał w naszym kraju, na za 
oroszenie KC PZPR sekretarz 
generalny Komt'.mistycznej 
Part.iii Ekwadoru Pedro 
Saad. W czasie pobytu w 
Polsce P. Saad przeprowadzi ł 
rozmowy w KC PZPR i zo
s:.ał orzyjętv orzez sekre ta
rza KC - Witolda Jarosińskie 
go, 

ruchomienie staiego po 
łączenia promowego 
mi ędzy s'Zwedzkim por 

tern Ystadem a polskim Swi 
noujściem może być dobrym 
przykładem zrO<LUmieruia pe>
trzeb koniunktury i wyjścia 
na 9J)Otka.nie potrzebom chwi 
li. Jest to zasługa obu stron. 
Stroną szwedzą je9t w tym 
wypad!ku zarząd miejski Ysta 
du, s7JCZególnie zaś jego bur
m istrz pan Eric Anderson. 
Od czterech lat walczy on 
nies trudzenie, a.by Ysta<l 
znów stał się bramą na kon-

tynent. Tak jak był nią przy 
końcu XVI! wieku i szczy
cił się tym przez 1 OO lat, 
będąc jedynym S"ZWedzkim 
portem. pos.iadającym regu
larne połączenie pocztowo
towarowe ze Stralsundem. 

Tym razem jednak nie eh<> 
dzi o łącuność z po.rtami n:e 
mieckimi, · lecz z PolS1ką, Pan 
Anderson dobrze Zl!la drogĘ 
do wszystkich zain'l.teresCJ1Wa
nych m inisterstw w Warsza 
wie, do GKKFiT, Orbisu ltd. 
Z zapałem propagowa·ł '>.'l 
i propagi....je koniec:z.ność po-

wiąza.11ia brzegów Szw<!-
cji z brzegami Po;-
ski stvrorzenia lrwałego 
pomostu w postaci odpow1ed 
niego do rangi poozeb no· 
woczesnego promu. Wysil:ki 
pana Andersona rue poszly 
na marne. Wprawdzie prz!'Z 
trzy pierws'Ze lata komunik.a 
cja była obstugiwana tylko 
w letnich miesiącach i przel 
niewielkie jedinootk:i. teraz 
jednak, od 20 czerwca po
cząwszy, rusza na linii Swi
nouiście - Ystad cfuży. nowo 

(A) DaJ52y ciąg na str. 2 





Urlop na horyzoncie - co z urlopem'! Dziś przedstawiamy ... 

Marina, 
obudź się! 

Teeo dnia w dużej sali ope-
racyjneJ Wszechzwiązkowego 

Instytutu Położnictwa i Gine
kologii przygotowania do za
biegu p.rzebieg.ały równie spraw 
nie, jak zwykle. o 9.50 młoda, 
poblad!._a pacjentka zapadła w 
nark<>tyczny sen. chirurg pod
niósł skalpel. 

miernchomialo. 

Serce Mariny ~~;11~ o 10.118 - jeszcze 
częciem operacji. 
wypadek n.iesłycha 
tyce chirurgicznej 
ganizm nie wytrzY 
nieszkodliwej nark 
-J codziennie w t 
oper.ac~·jnycb. 

Tlen! Sztuczne 
Masaż! Dło.nie anest 
dzą zamarłe serce. A 
ckie se.kundy galopu 
dają się w 
min.uty 
Nikulin 
tętnicę, 

niem ożywczej krwi. 
ani tętn&, ani oddech 
wracają. K.ardl.amid I M 
Leki pobudzające ośrod 

decho-..y 

specjalizowany 
śmiercią kliniczną. Ciągle 

masaż serca. wreszcie pier 
wy,niki: słabe, zanikające 

no. znowu przetacza.nie 
Tętn.o ledwie 

pad;i de>e:yzja: zastosować 
potermię! Ch<>ra z,ostaje <>bł 
Zona ... orkami z J<>dem. G-Od 
na 10.15. Internista stw:i er<1 
po-wtórny zanik tętna. z.now 
masaż i transfuzja. Neuropato• 
l&g wykrywa pierwsze objawy 
obrzęl<u mózgu... Na stole u
perac\·jnym leży ciało wciąż 
jeszcze żywe, ale pozbawi01ie 
już n'<jmniejszy•ch przebłysków 
świadomości. Mija g<>dzina 13, 
g>dy ktoś przypo-mina sobie o 
doświadczeniach profesora Wi
ktora Hukowa .•• 

mii, którym posługiwano się w 
prace>wui profesora ·suk<>wa nie 
nadawał się do przewożenia. 

O dziewiątej wieczorem 
sprawdzono wyniki. Zdjęta 
hełm, ogrzano pacjentkę ter
moforan1i. Na próżDtO! Ani tęt„ 
no, ani oddech nie powróciły. 
Rozp<>ezęto drugi seans. Minął 
nią.tek, nadeszła sobota, ale w 
sali operacyjnej czas zatrzv-

. gie ta satna nierU„ 
jentka w tym sa
e. Dwukrotnie ogrzt! 

dwukrotnie zabiegi 
oczekiwanych wyni
ług obliczeń ·ostatni 

seans n1iał z.akoń„ 
w poniedziałek rano. 

oia, w czasie poran-

9;;-ld'i ęciominut&wej narady, 
. BUk<>w oświadC7Ył, te 

nie zaobserwowano 
ujemnych 7Jm.ia.n. „Na 

- nie ukrywane zdzi
zabr:nmiało w głosie jed 

z <>becnyeh le'karzy. 
~ntka piątą dobę pozba-

jest działania kory mlu; 
:i. Na co je<1zcze można 

O trreciej po południu roz
ęło się ogrzewanie cborej. 
ało kilka godzin. Przez 

sali operacyjnej zaglądała 
noc, gdy anestezjolog roz

:zął budzenie. 

,Marjna, Marina1 ObttM się! 

YSZYsz mn~e'?" ·- Na sali pa 
uje glęboka cisza, przerywa 

Ją tylko ten głos, zbyt dono
śny dl.a ludzi wpatrzcrnych w 
nierucbo.mą twarz choreoj... M.A 
rina'l Na co 7Xlały się te 
zabiegi ••• Marin.a! Nagle - sła
by ruch powiek. A może to 
tYIJko złudzenie? Nje, Jeszcze 
raz drgnęły :ro:ęsy i wolno anio 
sły się w g6rę. Chora szybko 
OdzySkjw.ała przytomność. Trze 
ba było jeszicze upewnić się 

czy kora mózgowa nie została 

uszkod7;0na, ale i te wątpliwo· 

ści zostały rozwiane ••• 

Jak specjaliśei oceniają ten 
niezwykty przypadek? .Już po 
uratowaniu Mariny miejscowa 
hipot.?rmia uchroniła od śmier 
Ci czterech ionych pacjent6w. 
Takie wyniki wskazują na ko
niecz.no~ć forsowania dalszych 
d&świ.adczeń. P..-anie możl.i
wośeó hipotermii mózgu da bO
wiem medycYDJie n<>wego, po
tężnego sojuS011ika w walce' 
ze śmie:rcią. („M. w.") 

BLIŻA SIĘ „SZCZYT" URLOPOWY. 
JESZCZE TYDZIEŃ, JESZ'C:ilE DWA 
I RUSZY W POLSKĘ LAWINA SPRA
COWANYCH, SPRAGNIONYCH SŁOŃ
CA, SPOKOJU I ODMIENNOSCI 
OBYWATEU.„ URLOP SPĘDZONY 
W BARD~IEJ LUB MNIEJ ATRAKCYJ
NEJ MIE.TSCOWOSCI, ALE PO:ł!A DO
M EM, STAŁ SIĘ BOWIEM CECIIĄ 

WSPÓŁCZESNEGO POLAKA, KTORY PRACUJE. NA
TĘŻENIE TEJ CECHY ZALEŻY JEDNAK OD TEGO 
GDZIE I .JAKO KTO POLAK PRACUJE. 

<Dalszy ciąg na str. łl 
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Niedzielny 
magaz~n 

"Dziennika 
Łódzkiego" 

M. Patkowski - autor młodego po
kolenia · mający na SWYlll: koncie 
7 książek 'm. in. „Sobótki" i „Skor
piony") obecnie oddał do druku 
w Wydawnictwie MON nową po
wiesc pt. „Podchorążacka miłość". 

Jej fragment drukujemy poniżej. 

M. 

z 

Patkowski 

... Usłyszalem pukanie do d'l'ztoi. Zanim wstałem, 
t'l'oche blasku wpadlo do Ś'l'odka. Tyle, bu nas wylo• 
wić z m'l'oku. Zapiąłem koszulę, wvszedlem na p'l'óg. 

W p'l'ogu stała ciotk.!J... 

Zobaczula Magdalenę na tapczanie z 'l'ozpięttt aukniti 
na ramicmach. 

Wyszedłem przymykajttc d1'zwi. Spotrzeliśmy sobie 
w oczu. 

TeTaz - pomyślalem. 

Czekała, ja~by sama nie wiedziala, co mf 'l'Zee, jak-' 
bu to ona czuła, że musi coś powiedzieć. Bylo p'l'Zecid 
aku'l'a,t na odwTót. 

Zobaczułem podnoszącą się 'l'ękę na wysokość mo
jej twaTzu. W~kazującum palcem ZTobila powolny gest. 
GTozila.? W ruchu tym nie czułem prawdziwej groźby. 
Zdziwilem się, powiedziałem w r

0

ozta'l'gnieniu: 

- Ciociu, zakochałem się. 

- Widze. 

! znowu cisza. 

Więc jednak nie 'l'Zeklem. tego, 
prawde. 

- Późno ju.ź. Wychodzimrt 11>sz11sctt - Pll8terkę. 

- Mu także. 

- Powiedz jej, b11 zamknęła dob'l'ze d1'zwf. Niech 
łwiatło wygasi. 

- Dob'l'ze, ciociu. 

Nie w<iem dlaczegó, pocalowa.lem Jtt tD 1'ęke. od• 
'IMllazlem p'l'zy adapterze i;wój winiak. 

- Napije się ciocia? 

- Nie. 

- Ciut, ciut. 

- Daj o~frobinkę. 

Nalałem jej do P,elna, sobie trochę. 

- ~ twoją pomyślność - 1'Zekla do mnie. Odst~
wiła pusty kieliszek. Byla już w płaszczu, w botkach, 
Z toTebktt. 

Pełen zawstydzenia, szybko p'l'zelknąlem lł'WÓj wi
niak. Wst„ząs·nął mną. W k1'ótkim 1'efl.eksie pTZypom
nialem sobie niedawne okTeślenie: „wypTzedzać s11-
tu.ację". 

- Ciociu_ 

- Słucham cię • . 

- Zakockalem się. Niech mnie ci<>cia bije, ale nie 
gniew11 się. Rzecz t111k od nas mało zależna, ja,k pory 
1'oku. 

- Ty, litucho.j nó. 

- P1'zede wszystkim nie %1'obilem jej k1'zywdp, 
111fwew oczywistym pozo„om. 

Ja ciebie o to nie pytam. Tylko, żebym nie mia.
la z nitt kłopotów za.„a.z po matm·ze lub, jeszcze go
rzej, p'l'Zed ukończeniem szkoły. 

Niech to zostanie między no.mi, ale n4 moim 
1'achunku. 

- Spieszcie się. Późno. 

Zeszia na. dól. Slysrolem tu.pot but6w M muta• 
~. Poszi1 wszyscy ••• 

Profe&e>T Bukow od lat inte
resował się zagadnieniem trwa 
łości k<>mórek n~owych po
zbawionych tlenu. Czy rzeczy. 
wiscie po npływie 4-5 minut 
od chwili ustania d<>pływu tll!
nu zachodzą w nich nieodwra
calne zmiany? czy nie ma 
żadny~h rezerw czasu? Wszak 

w pr~yrodzie nagłe przejścia z „llill!l!lll!l!ll!lllllllllllllll!ll~lt::::::::::::;::::;::;::::~";;]::J~::!:::;:;;;;:~;;ił!llllllllllllllllllll!!l!llli!'.!!E:~:l!i!!2!l~~ll!~iiEiia.iA.:!:i);;:::5;:;:::;::=~:::::::i:'.:::::.:::::::::::::~...:;~ 
jedne~ stanu w inny zda.rzają 
się bard"Z.O rzadko. Rozpalone 
żelazo ostyga stopniowo. Ciało 
żaby, pll'Zbawione glowY, JHM'U
&za s.ii; jeszcze jakiś czas. Do 
niedaWJ!a ka7.de, bez wyjątku 
zatrzymanie się pracy serca u
ważano za śmierć. Dopiero Il 
biegiem czasu zaobserwowano, 
że życie tli się jeszcze i że 

można je roromuchać. Jak dłu 
go trwa ten „okres przeojśclo

wy", ni to tycia, ni śmierci 
z którPgo istnieją ieszeze dro 
gi powrotne'l Odpowiedź na to 
pytanie mogły da(: tytko do
świadezeniia. 

Pr<>le50!1" sukow nie myślał 
nawet 0 zastosowaniu swojej 
mel>Ody w leczeniu ludzi, gdy 
w-an<1 go do Mariny. Co 
miał \'obić? ()dm6wić, tłuma
cząc się tY'Dl, że praca jest Je
MJCZe na etapie doświadczeń 
na zwierzętacli'I ••• 

Pien.·&?:Y rzut oka ~r
ezył, by stwierdzić, że wor'ki 
z lodem nie za,pewłlią odpo
wiednio niskiej temperatury. 
Głowę pacjentikł umiesu:rono 
więc w specjalnym hellnie, wy 
pełnionym mieszanką z kruszo 
nego Jodu i soli, bowiem cięi
ki wielki a.pa.rat do hipoter-

Na spotkanie z tajemniczym światem 
e Nowy 

statek 
Piccarda 

8 Golfstrom 
poniesie 
PX-15 na 
głębokość 
od 200 
do 600 m 

a rok rO'llpOCZnie się pasjonu-z jąca wyprawa pod kier<>wni
ctwem czlowie.ka „najwięk
uych głębi świata" - Jacques 

Piccarda. Warto przypomnieć, 
że .;Jacques, i!OYn pioniera balo
nowych wYpraw stratosferycz
nych, osiągnął w u&e r. na po-

kład-zlie batySkafu „Triest" głębokość 
prawie U Jmn. Jest to rekord już nie do 
pobicia, gdyż st.ate!k l'iccarda 06ładł na 
dnie !llaijniżej położonej rozpadliny mor
ski ej. 

w ciągu n dD1 w specjalnie skonstru
owanym podwodnym statku-<>bserwato
rium niet1ionyn1 Golfstiromem., 6 czł<>n· 
ków WYP'""'wY plynąć będzie tym razem 
na głębokości od 200 do 600 m. Ta nie
zwykła a p 0 ra·,; pierwszy podjęta po
dr6ż naukowa ma p<rzedl' wszystkim na 
celu zbadanie &wiata zwierzęcego, boga
to wystę,irnJącego w Prądzie zatokowym. 
POdwodin.a trasa prowad'Zić będzie wzdłu:i. 
zaebod!iieh brze1tów Północnej Ameryki, 
Od Florydy - aż po kaoadyjSk:lł strefę 
morską, na wYSolrośei Halifaxa. 

Budowanoe przez Piccalrda poo'Wodne 
obserwato.rlum, 02lllaCZO'lle kryptonimem 
PX-15, o.IZ11aczać się b~ie niezwykłą 
9ta1bilnośeią,: odpowiednio ~ yywa.żone, bę-

dzie mogło ~ żadnych korektur uno
sić się .bezszel~tnie na tej samej głębo· 
'kości. w teo s}>066b statek stanie się 
niejako integralną częścią oceanu, um<'
żliwiając obserwacje podwodnej fa.uny 
w naturalnych wa.run.kach. 
Różne prędkości Prądu zatokowego I 

częste jego odchylenia oo og61nego kie
runku, sprawią. że samo-dzielne, dokład
ne określanie k:iżdorazowej pozycji stat· 
ku-obserwat<>rium stanie się niemotliwe. 
stąd lroniecz.ność nadwodnej eskorty w 
postaci statku towar,,Yszącego. załoga te
go statku }>Ol"O'ł-umiewać się będzie z 
ekipą Piccarda przy pomocy telefonu 
ultradźwiękowego . a także wyławiać wy
rzucane na powierzchnię pojemniki, za
wieraj11Ce pilną . korespondencję, doku
mentację, negatyWy f\ilm6w naukowych 
Itp. 

zoologowie podwodnego laboratorium 
będą mieli do rcnwiązamia wiele zaga
dek. Jedn1' z ni·cb., przykładowo, warto 
przytoczy(:. otót podczas wojny niera:i: 
zdarzało się, te okręty wyposażone w 
sondy . alws~ cłla wyk.rywanla łodzi 
podwodnych, musiały nagle się za;trzy. 
mywać. obliczenia na>wigacyjne i mapy 
morskie wykazywały, że statek znajduj.• 
się na wodaM o głębokości DIP· 1.000 m, 

tymczasem sonda akustyczna sygnaliZ<>
wała głębe>kość zaledwie 100 m. sprawa 
wres7JCie się wy,Jasnila: owym llle?.irul• 
nym, tajemniczvn1 „dnem" były wtel.kle 
skupiska planktonu, od których odbijały 
się fale akustyczne. Nikt jedn.ak dotycil 
czas nie zbadał. co powoduje skupianie 
się milio;nów drobnyct organizmów wod 
nych i w jaki ~posób to się odbywa. 
Wiadomo tylko, że te plankton<>we „wys. 
PY" wynurzają się noca na powierzch
nię, a rankiem opadają na głębokość do 
300 m. 
Wyposażając PX-15 w przyrządy obser

wacyjne, Piccard sięgnął po p9mys1Y, 
grllniczące z fantastyką. J tak np. mi• 
niaturowemu c,aaajnikowt telewizyjnemu, 
połączonemu z reflektorem, nadano 
kształt ryby. Całość stanowi s·wego ro
dzaju najmniej•za na świecie łódź pod
wodną, zdalnie kierowaną. r.óż za 
wspaniały film będzie można otrzymać, 
jeżeli tę przynętę połknie rekin - mówi 
Piccard. 

Tak więc latem 1968 r. ważące 130 ton 
pOdwodne laboratorium zanurzy się w 
wody zatoki Meksykańskiej i niesione 
Golfstromem popłynie na spotkanie z ta 
Jemniczyin światem podmorskiej fauny. 

(j. m.) 
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I UKAZUJĄCE SIĘ W SZWECJI. NRF FRANCJl, 
9'. BRYTANII, USA I INNYCH KRAJACH ZACHOD
NICH ILUSTROWANE CZASOPISMO „CONSTANZE" 
ZAMIEScu.o NIEDAWNO REPORTAŻ PORUSZA.IĄCY 
ZAWSZE AKTUALNY I FRAPUJĄCY TEMAT MU,0-
SCI. PONIEWAŻ ZAS REPORTAŻ TEN PRZYSLANY 
,JEST ZR SZWECJI - OCZYWISCIE, OPJSU·JE ON MI
ŁOSC W POJĘCIU SZWEDEK I SZWEDOW. 

Za<lzwmrlł telefon. Kiedy pOOniosłem słuchawkę usły
szałem głos Violi Johansson. 

- Czy odwiedzi mnie pand dzisiaj w hotelu? - zapy-
tałem. 

- A oo będziemy robić? - us~ałem w odpowiedzi. 
- Przegryzi€1lly coś, wypijemy a p-Otem będziemy spać. 
- Chętnie wypiłabym i zjadła z panem - Viola mó-

wi głosem sp.okojnym - ale nie obiecuję, że będę z pa
nem spala ... 

Mój szwedzki kolega, dziermiknrz z „Dagens Nyheter", 
który słyszał naszą rozmowę, ui\miecha się. Miał rację 

mówiąc: ,.Możesz zawsze otwarcie I jasno stawiać spra
wę. Żadna dziewczyna nie tylko nie obraz.i się, ale da 
ci szczerą odpowiedź: tak, czy nie". 

Viola Johansson jest uczennicą (podobnie jak jej sie
demnast:>J.etnia k<>leżanka Eva Olson) i ma 16 lat. Obie 
pozn.a}em po.przedniego wieczoru w Teenager Lokal , 
gdzie przebywaliśmy z sobą jedynie przez 15 minut. Na 
pożegna.nie poprosiłem ją, aby .:Io mnie zadzwoniła. 

Tego samego wieczoru poznałem jeszcze kilka innych 
szwedzkich dziewcząt, m. in. jasnowłosą i niebiesko
oką - Inger. Przedstawilem się jPi jako reporter i nie
mal natychmiast zapytałem: - Ma pani przyjaciela? 
Uśmiechnęła się i powiedziała: - Mam i to nawet 
dwóch, gdyż jeżeli jeden z nich nie ma czasu, to spo
tykam się ,1. drugim. 

- I co wtedy robicie? 
Inger chwilę zastanawia się, Ił potem mówi: Naj-

częściej chodzimy potańczyć lub do kina. To inne ro-
bimy tylko dorywczo, jeżeli mam ochotę. . 

Inger ma 17 lat i uczy się w szkole tłumaczy. 
Wielu Szwedom i Szwedkom „wolność" ta nie wy

starcza. Przykł:i.<lPm może tu być choćby lekarz sztok
holmski Lail"S Ulleretam C30 lat), który w swej ksiażce 
„Mniejszość erotyczna" twierdzi. że uświadomienie sek
sualne młodzieży to za mało. i że trzeba zerwać wszel
kie zasłony krępujące miłość i współżycie seksualne. 
Młody ten lekarz (który stl:oiował także filozofię 

i psychologię) domaga się wprowadzenia na szwedzlcich 
uniwersytetach katedry seksuologii.. 

Najmocn!iej jednak dmucha w fanfary seksu niejaka 
Barbara Backberger (35 lat) rocjol<>i:? z uniwersy!etu 
Upsala. Chce ooa bowiem w ogóle znieść instytucję mał
żeństwa. 
Myśli Barbacy Baclcberger zn~ały przyjete entuzja

stycznie przez oo najmniej 30 tys. młodyeh matek. Od
rzuciły one bowiem małżeństwo z ojcem swego dziecka. 
które poczęły świadomie. 

Jedna ze szwedzkich nauczycielek, Elsmane Berg~m 
(lat 40) glosa natomiast pogląd, że większość kobiet cier
pi chronicznie na głód seksualny i twierdzi, że: „k_o
biety powinny mieć wolny wybór partnera do wspol
życia seksualnego, na przykład poprzez ogłoszenia w 
gazetach". 

Jakie są więc w końC'U Szwedki? Są w większym 
stopniu nieza.leżne pod każdym względem od kobiet 
z innych kt'aJów i nie godzą się z dyskryminacją w mi
łości. 

A czym można je zaszokować? Dlugo się na ten te
mat zastanawiałem. W końcu udało mi się to uczy
nić. Otóż pewnego dnia spotkałem się na obiedzie 
w resta,uracj.i „Cateline" ze znaną w całej Szwecji 
dziennikarką - Madeleine Katz. Kiedy weszla, powsta
łem i pocałowałem ją ostentacyjnie w rękę. Gdybym 
powiedział jej na powitanie co5 bezczelnego, nikt, moc
no wierzę w to, dosłownie, nikt nie podniósłby nawet 
głowy znad talerza. A tak, sied>.ący dookoła nas lucizie 
wprost osłupieli, szczególnie kobiety. Odtąd. przez ca
ły czas obiadu, Madeleine i ja, byliśmy obiektem nie 
llStającęgo zainteresowania. 

Podczas rozmowy Madeleine poinformowała mnie 
o całkiem prcnaicznej spra,wie - w Szwecji w osta,tnirn 
czasie zanotowano wz,rost chorób wenerycznych u mło-

dych lud<tl o 75 proc. · 
- z tym tr7..eba się jednak pogod2Jlć - kontynuowała 

moja rozmówczyni. - Tam, gdz1e alkohol sprzedawany 
jest bez ograiniczeń, bierze się te:ż w rachubę, że część 

z pijących go stanie się nałogowymi pijakami. 
Następnego dni a odwiedziłem sztokhol'Tl s '<i uniwersy

tet, gdzie spot.kalem się z Cllterema studentkami. Jedna 
z nich, Berit Ekenberg (lat 21). które] opowiedziałem 

o zdarzeniu w restauracji, stwi'!l'dzila z westchnieniem: 
;,Jak to musi być przyjemnie, kiedy 111ężczyzna prawi 
kobietom komplementy, jest rycerski wobec nich 
i uprzejmy. Szwedom, niestety, · brakuje tych zalet. 
I dlatego właśnie jestem nieszczęśldwa". A następnie 

za.rumien<ila się. Inna studentka Inger Nilson (ma 20 lat 
i studiuje filozofię) spojrzała na nią z pełnym zroczu
mieniem. Dwie pozostałe zaś mllczały. 

Berit powiedzda~a mi jeszcze, ż~ z cudzolóstwem trud
no byłoby się jej pogodzić, ki~y jednak doaała, że 

byłaby zazdrosna o męża, pozostałe jej koleżanki wprost 
ryczały ze śmiechu. . 

WJ.eczorem odwiedziła mnie w hotelu Harnet. Piliśmy 

whisky, jedliśmy stek i tańczyli&my przy muzyce z ra
dia. Przyszła ona do mnie be? odrobiny nieufności, 

ponieważ jeżeJ;i tu prosi sie dziewczyne tylko na ko
lację z alkoholem, to przyjmuje ona dosłownie zapro
szenie i byłaby obrażona za uk~vtp myśli. Szwedka nie 
czeka bowiem. na pierws-,1.ego lepszego mężczyznę, ale 
na tego, który jej się podoba i l eżeli znajdzie takiego, 
to o jego wzglęciy zabiega wszystkimi dostępnymi Jej 
śi-ookaml. 

Opr, M. REGEL 

- Uważam, że ;jesteś siympatyczny, mój chłopcze

Czy łqyśllsz, że Ja także? 
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mikr.oklimiait, bał.as i za.pyienie w ba
lach fabrycznych. mniEjsza w naszym 
mieści€ niż gdzie indziej ilość dni po
godnych ! dużo większa... ilość pyłu, 
wszy3tko to nadaje urlopom włókniarzy 
pooadnoa:-mamą rangę. Rangę „cza:;ou 

obiecanego'' dla tych z przvsłowiowe

go „złego miasita". Co się dzieje z tYJ? 
cza•em obiecanym - najlepszym anti
dotum na ZllT!ęczenie, a zarazem S'Zall" ą 

na regeneracJę sił, humoru, tudz1eż 
wzrost wydajności? 

odpoeeywa się w domu. co drugi zaś 
- te takl urlop najtaniej kosztuje, 
ale ilość wczasów pt"a.cownlczych -
szczególnie rodrinnYch jest według opi
nii rad zakładowych o połowę za ma• 
ła. 

W zt!Szłym roku !lkonystało z weza. 
sów wypoczynkowych (FWP i w o5rod
kach saklad'>WYCh) - podobnie, Jak 
i 3 l2'ta temu, o'k. U proc. włókniany 
łódzkich. Na "'"zasy lecznicze i sa~ · 
toryjne wyjechałc 3.837, wobec ł.698 sta
ra,jących się. W sumie - pon.ad 20 tys. 

Pojechał więc co siódmy, jako te pra- ===-= cewników Jekkie!t'O przemysłu mamy w 
Łodzi HO tys. .Jest to liczba nlemab, 
a w świeUe liczb krajowych - wręcz 

imponująca. Jer:.1 to Tównie-~ liczba opty =--==
mistyczna ze wzglę<lu na stosunkowo 
wysoki (i wyti;o;y o ok, 10-20 proc. nit 
wśród metalowców, górników czy Pt"a- = 
cowników budownictwa1 udział włók· 
niarzy-robotników: s.~ proc, jeśli Chodzi 
o wc7.asy FWP, ok. 80 proc. w ośrod

kach wczasów układowych. Sytuacja -
:W perSlpektYwie racze.i nie najgon;za 
1 z roku na rok ulegająca poważnej 

' u.ościowej J>OJ>rawie, budzi zastn.eże-
ma nW' zbliżentu". 

Oto ZPP lm. Bucz'ka' Da ?.'IOO zatrud
nionych w li!)'lu i sierpniu n.p. przypa-

-· 

Jak wynika z badań Ośrodka Badaw 
czego ZG Zw. Zaw. ..Włókniarzy" 
(dr J. Marczak I m {!r W. Cieloch) prze 
prowadronvch wespół z Katedra Pra
wa Pracy UŁ, ubiegłoroczny urlop po
na.d 61 proc. (spośród kilkuset) roootnł 

ków tkalni brakarni 1 przędzalni ozte 
rech łódzkich fabryk, spędziło nie-zgod
nie z planem. Badź go orzesunięto. 

bądź oodzielono - wbrew orzv'd.P~ 7.a 
sadzie na dwa i więcej okresów. 

W praktyce dzieli się bowiem nie tyl
ko urlopy 30-dniowe. a.le także 15- i 
12-dniowe. Podziałowi podlega np. 77 
proc. miesięcmych urlopów włóknia
rek. ponad 50 proc. urlopów 15-dnio
wych i blisko 37 proc. 12-dniowycb(!). 

Przyceyny przesunięć z podziałów wY· 
n.ikają zarówn„ z woli administracji 
jak I robotnika, tkwiąc z jednej strony 
w P'l"odukcjt (koniecznOść wykonania 
planu, brak zasv~pstwa, niekiedy - su
rowca, reorgamzacja itp.), z drugiej -
w rodzinie (;:-neoprowadzka, choroha 
dziecka flp.). Co charakterystyczne -
podoba:ie dziej, się z „czasem obieca
nym" pracowników wnyslowych. Nie 

da po„. 21 skierowań na wczasy FWP 
czyli dla co ">tnego. w ciągu całego 
roku ko-rzysta z wczasów ok. 10 proc. 
załogi, potrzeby określa się zaś podwój
nie. W „Barn.amie" na 4.000 Judzi 3 
przypada ok. 300 wczasów i jeszcze zo
stają skierowania oiewykoTZ:ystane. 
Ale„. OC?.Ywiśc!P nie tf' „na tato'" i nie r'I 

O= 

do _ Mlędzyzdro?ów czy Sopotu. czę
stośc korzystania z WC7as6w ciągle je
szc7.e. potwierd?a uprzywilejowJUlie pra
cowmków umysłowych, mimo iP for-

= 

·i n-1 
Urlop na 

-

my .spędzania urlopu n.ie wykazują za. ======sadn1czych róm!c. 

horyzoncie ~ 

co z urlopem? 
= 
§ mniej więcej, {licząc na na dwa lub tny olkretSY, ale nawet prze-
5 każdych lOO). 40 robotni- kład.a na Jata następne. Zaległe urlopy 
- Die są - ftczególnie wśród kadry kie-
§ k6w niewykwalifikowa- r<>wniczej pn;emysłt1 łódzkiego, żatl-

~ Reasumując - „czas obieca'tly" nie. -
rzadko p!'zeradza się u włókniarzy § 
wk czas zmarnowany. Malowan:e mieu -=!§ 

5 u rlop poza domEm spędza 'Ylklo się go przesuwa, nie tylko dzieli 

==- nych. 50 wykwalifikowa- nym wydarzeniem, podobnie jak po-
nych. 64 prruJ()Wników u- dział c.iy zmiana term.inu urlopu ro-

11 5_ mysłowycb bez dyplomu botnika bądź urzędnika. Tendencja ta 
wyższej uczelni i 81 z dy utrzymuje się od lat. Już w badaniach 

= z r1>ku 11162 - o czym można przecz>·-
: Plomem. Z tego w ośrod- tać w sławnej „Mon-0grafii Włókniarzy", 

ama, remont I zajęcia gQSpodankie. 
~kraszone spacerem - na czym upływa a 
un „urlop domowy" nie zastąpią peł
nego wyp<>czynku. wody i słońca. Mło 
dz.i z te; branży. mniei z dornem zwią
zana, ubiegają się o wczasy i wyciecz 

S kach FWP odPOCZywa oo 13-ty robo.t- stwiet'dzono przecież, że ponad 40 proc. 

0-5===----- nik niewykwalifikowany. eo 7-my wy włókniarzy łód'Zkich wykorzystuje urlop 
kwalif'k<l'Wany. co 4-ty pracownik u- w kilku okresach, a co piąty uważa 

mysłowy bez dyplomu I co 3-ci z dy- to za ZU1>ełnie n.ormalne i słuszne. 

pl<>mem wyższej uczelni. Niemniej ma I 1>u właśnie - 11 zarania „letni1>j 
: rzenia 0 innym, lepszym nii dotąd przygody" tkwi pierw~ źródło urlo-

ki. Więks~ć ze starszych, pozostają
cych w domu najprawdopoilobniej rów 
nież chętnie by wyjechała, ale... AlbO 
nie 1116 dokad, albo nie może f nie 
chce zostawić rodziny ałbo atra.kcyJ-

==- powych wypaczeń. Nie chodzi o pro-
urlopje nawiedzają aż 80 proc. Pola- blernatyezną reałno.ść planu urlopów. ale 

- ków. Co trz.eci. ro.b<>tnlk łączy ie np. o problematyczny w tej sytuacji wypl)-
:S z ... FWP. w którego ośrodkach chciał- czY'ltek. urlop p-odziel<>ny na kawałki 
5! by się waleźć. I te wlaśnłe społeczne nie jest bowiem „czasem obiecanym". 

n ość ewentualnego wyjazdu nie wyrów 
nuje wyda.tków z nim zwiaz.anych. 

I= maru-nla o .. letnie; przygodzjc" sym- Njepra.włdłowOśd tkwią równfoż w 

Uł 
b<>Jfzufa zarówno <;kalę zml&n Jak i sposobach 9J>ędz.•ni.a urlopów. Dom po-
J>Oirzeb, Jeśli eh<ldr.i 0 sposób f motii zostaje oazą „czasu <>łliecanego" dla 

•
ii ponad 40 proc. włókmar'ZY mimo źe 

wości spęd'Zania urlo1nt, Szczególnie wczasy zyskały M>bie u nieb pełne pra-
§ plastycznie rysują się powyżsize spra- wo obywatelstwa i mało kto już uwa-

Niełatwo - wiem to strukture wcza- -
sów <Wetorować do marzeń o . .leiniej 
przygodzie". Korzy3tne z.miany iloś
ciowe nie zwalniają jednak od ko
nieczności zmian strukturalnych i ja
kościowych. ieśli chodzi o mechanizm 
przyd-z.\ału wcza>Ów i w Ol?Óle soosób 
spędzer.la tudzież plainowain·ia urlo
pów. Trzeba przynajmniej pr6oować 

N 

rn 

N 

c 
• • • 

- wy na tle Łodzi i grupy zawodowej :ia <>5rodki Fl\·P z.a jaskinie roZ{>usty. 

nika jedna'k ob.,.,.,ie bardziej z Jroniiecz-
Praoa na t<l"'ZY - unia<nY. 'Vf"Yl!IO'ka. noścł, niż z chl;'<'i. Wprawdzie nadal co 

i 1P energiczniej ••• g=== włókniarzy. .Jak się wydaje „urlop domowy" wy

I .:::wyzisza===.====ru==·~==u===iinn===y=cb===a=bsen====c=J=·a=,==g=or==ą=c=y====czw===aTt==y===w==łó=k=n=i=a=r=z==uw:::=a=ża=,===że===n=a=j=le=p=1=e=j=============================l=.=D==R=Y==L=L=====--
i_ M oj e z=~~~~~~~.~~~~ ~"ie n i a 
===- la", '!'ńie§ciło się w nich kilka prywatnych zakładów, kt&rych 

właściciele, mając swoje krosna, przyjmowali przędzę od dru- !j§~§~ 
gich i przerabiali ja na materiał. Zwano tę pTacę wówcz:.s 

5 DTaca na „Z.on". Robotu tam były r6żnoTakie. KoloT6wki na 

E Jak JOZ podawali- 6 czółenek, Tóżne wiąza-nl11 maszynkowe itd. 

~=-= s'my OStaf ni O, ZOStał R:>botnic11 fabryk jedwabnych ezę sto strajk.owal.i. Podcz<u 
tych strajk.ów tkacze po kTyjomu pTzychodzili do tych mG-

-:=-:

5 rozStrzygnięhr konkurs łych f11br11euk i tGm pracowtlli. To było niedozwolone. WtP.-
' J dy „lonowcy" też już przyjmowali sztuczny jedw11b do ro-

na ,,Pamiętniki robot- botu nG krosnG Gngielsk.ie, Gl€ nie mieli tk.acz11 na te roboty 
i chetnie tych strajkujących zatTudniGli. Pewnego dnia wlaś-

~=== nic", ZOflJailiZOWany t:icie! PTZyszedł do mnie P)Jtając, czy bym dala Tadę z tq 
pTzędzą. Mówię, że chyba tak. ZGTaz pTzeszlam na te k.Tosna, 

Przez tyqodnik „Przy- z początku bylo mi trudno. trwało to ze 3 dni, aze pomału 
§ opanowałam tajniki ' zaczęłr..m normalnie pTacować. Znou•u 

§_ jaciółka" przy WSpÓł• bogatsza 1D doświadczenia. Pracowałam tam dwa lałG. 

§_ udziale PAN, CRZZ i ZG Spotk.alam Taz znajomą i w trakcie Tozmowy wygadała 
rię, że pr~je na jedwabiu, pyrom się gdzie. ZticzynG mnf" 

5 Lit w śród zdobywców zagad11w11ć, że tam prawie sami Niemcy prGCują, "źe tTudOO 

jednej Z 7 pierwszych się dostać. Pytam jeszcze TGZ, gdzie t 11 fabryk.a się mieści. 
A na Poł114.ni-Owej, ale numeru nie pawiedziafo. JG jeszcze 

nagród znalazła się po tvch fGbTykGCh nie byłam Oblatana, miGlam dopiero 20 lGi . 

m. in. mieszkanka Ło- Od tej rozmowy l ·t-ile mnie myśl p-rześladowała poszukać tej 
fabryk-i, zaryzykować, może 'l!'ię uda, G wówczas zarobki mo11> 

dzi, sygnuiąca swą pra- wzrosną dwukTotnie. ZnGlazlam, weszłam i pytGm portiera, 

cę hasłem „ Widzewian• czy tu przyjmu;ą do pTacy. Czasem tak. - Niech pani prz11j
dzie jutro ramo, ale nie tu, ty1k.o z Ma,gistTa-ckiej 27 (obecnie 

§=_ ka". Przypuhczając, że Bucz«11), taim jest portiernia tych samych za-kładów, ale tylko 

Czytelników naszych dla rol>otntk6w, ta ;est do pałacu i ~oTku. Będzie p-rze-

~==== chodził taki mfod.11 kte-r-0wr•ik, to pani mu powie, że %1.l 

m o IJ ą zainteresować pracą. 
wspomnienia „Widze- Ta•k uobilam. PoTtier byl mny, zapytal mmie w jGkiej 

=-==- sprawie i ;ak ~ kierownik pTzyszedl, to on mnie zameldo-

wia nki" drukujemy wal. Otaksował mnie, widocznie mu przypadłam do gustu. 

§====== dziś (za zezwoleniem Byl;J.m podobno ladtiG i zgTalma, co mi sam w pnyszłości 
powiedział, nie wiedząc, że jes.tem męfatkq. Ja,k mnie zoba-

organizatorÓW konkur- ezyl z synem, to się po głowie podrapal i ze tTzy Ta;zy py

SU) odc. 2 obszernych tal, czy te napTaw<lę mój. S'!.m był nie star.szy ode mnie, 

§ a - wdzięki bMdzo lasy, co miałam możność zaobserwować. 
5 fragmentów pamiętnika Po 1.oyspowiadaniu mnie, gdzk _pracowałam i czy dam Tadę 
:_;_ łódzkiej robotnicy. z jedwabiem, .w końcu kazał mi iść za sobą .•• 

~ ciąg na str. 6> 
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Przez północny 

ilumino.tor iglicy 

(Korespondencja z Waszpgtoau) 

----~ ·-----
Twórcy pcnn:ni>Tca ku c.zci Jerzego Waszyngtona oo.dali mu k>szt.ait potężMj iglicy. 

ZbudowaU ją z betonu i pokryli białym marmurem. W jego kształcie ch,cieli wy

ra.?ić silę ż pr·wwość charakte-ru oraz ge niusz wojs'!>cnvy pieTwszego prezyde'71ita Sta. 

nów Zjednoczonych. Nie mogli wiedzieć - pomtnik posta.wiano w XIX wieku - że 

w umysłach potomnych kształt ten kojarzyć się będzie z Ta.kietowym pocisk.iem. 

W nocy oświetlona Teflekto'l'ami iglicy góruje Md stolicą jak gotowa do stanu, 
wiel.ostopnfowa 70,kieta. 

W ciqgu mm'Ulty szybkobieżna winda prze nosi mi szc:zyt igiicy. Przez 111miesz.czone 
w jej gTubyeh. ścianach. niewielki'€ iluminatO'l'Y widać panoramę amery-kańs-kiej stolicy. 

Przy każdym iluminatoTZe jest szkic odpo wiedniej części miasta z zazna.czeniem głów

ny.eh. Wl'teTii i gmach.ów. Nad stroną wschodnią góruje przykryty wiel·ką kopułą Kon

gres - siedziba najwyższej władzy ustawod!I.wcuj. Przez ilu.mina.tor południowy wi

d<>Ć otoczony zielenią, niepozorny Bialy Dom - siedzibę głowy państwa i naczelnego 

u:odza - prezydenta Stanów Zjednoczonych. Na ioochodm.iej stronie stopiony niemal 

z innymi zabudowaniami czworoką.t Departamentu Stanu. Na północy wy.ró;imia,.jący się 

kształtem Penta,gon - Deptl'r.ta.meiU Obrony. · 

pierdy aitaki ~ymJfC':rZ<>nY'Ch, póki na ace
nę bll>wy nie wlkroczyli POiacy. Po tygodnio
WY<:h ciężkich walkach wr6g musiał ustąpić. 
ale triumf oku,pklno wielikimi stTatami. 

P<>p3'trZ!ny, jak WYg.ląda dziś miejsce, na 
~rym a1o•wł~ł biało-czerwony setanda2'. 

~e Casisłno - *° naava 
-~órze. 

„Ci'llta" Casino - ro oiew:ielka osada, tym 
różniąca się od sąsiednich,, że 1J>O woj.nie 

I 
~udowaoa od iwulamenitów. Ulice są tu 
w.easze niż w innych miast~ch, domki 
o śeianach pOkirytycb jas.nymi, kol'Od"O<WYmi 
t~. Llldn<>ść tego małego ok-Odlka w 
tnaju 19« roku wiele pr=:!;yła, 

,,.."lfocmastero" natomiast, objęty tą samą 

n.aewą, oddalony jest od ,,citta'' o pół godzi
~ jazdy samoohodem. zibudowany został na 
wzgórzu wznoszącym ~ię 619 metrów nad po-
ziomem M<><r7..a TYTreńskiego pm~ benedyk
°tYIDÓW, 1'tórzy do <Wiś p<rzecbowują w kryp
cie 2lWłdkd &wego uau-on.a. „Mo<maStero'', nte
fortumii e ulolrowa.ny Ba ważnej drodze, był 

w 11WYeh d>:lejach killrakrotnie ~y, mi
mo to cieszył &lę ziaw~ r~liosem ze wzglę
du Ila bogate zbiory biblioteczne, zawieraj ą
ce ~a światowej ~1-Y z różnych ~kTesów 
hiSlborycznych, w tym wiele „bla.łych kru
ków". Najgion;ze W>! pmetył oczywiście w 
pamiętnym maju, ędy Niemcy nie uszano.wali 
zab'Y'tku. Od'budo<wa!Dy p0 WO';inie, jes.t; jed
nak nm~y niż poPTZednio, mimo to na 
kaźdY'tll pnyllysru rob; wielkie w.r.ażemie, ze 
,.,....1ędu na US')l'fiuowanie. 

O cmeata.rziu nie zallom.ioają . te-t t~y-1 
sze br<>ąll mies<llkający we Wł<>&rech. Część 
polskilłh żołnierzy po kampanii zdecydowała 

się bowiem osiąść w tym pięknym kra.ju, 
wiew z nich założył~ tu rodziny. Ci 7,ijeżdża. 

ją pOcią,gami I samochodJllmi w każdą rocz
~ bi-tJwy d sałutl~ groby koJ,eg6w. 

Paa-kiQgi Monte Cassino goszczą też czu.em 
l mercedesy Ioub v<>~eny >: rejestracją 

?:aJChodnionienniecką i r.achod.nioherlińską. TY
mi luksusowymi wozami przybywają tu nie
dobitki .~iel.onyeh d.i.aibłów", którzY unYw.ęli 
poł!lkreh lou1 bądź tu, bądź pOd studziaokami 
Doa.d PUicą, gdzie zara.z po odwrocie s.pod 
Monte Cassino przerzncoow dywizję ,BeTmann 
Goering". Podtatusiali pan&Wie sla·rają się 
nie oka'ł:~ć, te są byłymi żołnierzami Hi
tlera, ale WłO&i potra.fią w mig ich rozs'ł:Y

frować. Cieka.wsko •ł..repcą dookoła kla!ntoTu, 
miejsca -ej klęski, i na dystans trzymają 

się od orłów z husirsddmi sk:r'ł:ycłłami, strze
gącyeh wejścfa na teren maiuzol.eum. Po 
a>bawi~wym du:tYm piwie w miejscowych 
gospo<f.ach panowie ci wsiadają do swych sa• 

mochod'ów i pędzą b•rdziej ID.Il południe, do I 
Neapolu. by za.poomnfeć o niemiłych remi-
niscencja.eh "' lat wo:iny. 

A na wzgórr,n prr.ybywa wieńców i kwia
tów, Składanych niP tylko J>l'ZCZ POla.ków. 
W k\sięgaeb pamiątkowych :znaleźć można 

coraz więcej prostych. ale jakże wYmownych 
napisów: 

Tbaok Y.ou,, Grllzia, Dziękuję! 

I 

.JERzy RAT'f'~ 
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MAREK KRAKOWSKI 
LóDZ, 

(Dokon<"Zenie ze ńr. 4) 

".Pf'<Zt/ k.ońeu 1928 "· mąż otrzymał obi~ 1"'oet 
u JehJML, pracował ja.ko ślusan, ale nie wyzwolony, M
ra.biał 35 zl tygod.ni()!Do, Zaczęliśmy się k-ręcić żeby mę
ŻOrWi wyf'obić te pa.piery, a to koszt<>t.vaŁo dużo pienię· 
dzy. Rodzice się z początku krzywi-li, że me ma pienię
d.zy M. Ja. mówię: Stefek tyle lat eh.od.ził do szkcly 
i my ndc 'lllie mówiliśmy, zrO'bił tę mrotu.,.ę t tera.z ste
d2Ji w dioimu, a ja caly cza.s tyraOO.m. Wreszcie da.U te 
pieniqd.ze i 11llłŻ zdal egzamin i doo&ta.l ~ dw>Umi. 

Moje 
P6? ~ t;y mm zalepił, pod.pisamy przez ·~ 
pr~etlJl;a miasta. Cynarskiego. Zacu;l wtedy za..ra.bia.ć 
45 zl tygod.niO'W-0. W 1930 „, tLTod.zilam c6f'kę. Ma.my ;uż 
IMD-0je dzieci, syna 5 lat i tę córkę. 

Miaronn wówcza,s 25 la.t. Więcej dzieci nh mia.-l<tm ołe 
ł własnego mieszkania. nie mieliśmy i nie mieliśmy f'ÓW· 
meż pieniędzy, żeby je sobie kupić. MfłŻ mó; .mowu 
bez prax:y. Ja. tf'OChę zmądrzałam i ~ &WOiich lMJl"OO
ków ZCllWsze roś u.skubnęiami. Miałam pa.rę zrotych ach>o
wam.ych, nikt o tym nie wiedział. · Przyzna.ła.m się mę-
żowi i za.rmz .zna.lazł sposób wyda.ni4 tch. Mówi -
w .iesz, Ja bym chciał zapisać 11ię na. kwrs 9Qf111,0chodiowy, 
tema nie pr<llCl.Lję i móglbym się uczyć, potem może 
byłoby łatwiej o pracę mają-c dwa za.wody. J<i się na. 
ten Pf'oie kt zgodziła.m. żal mi był.o tych groszy, Po 
tek ciula.ła.m na ten własny kq.t, 

Taik mój mąż zosta.ł jeszcze kierowcą-m~ 
Brat zaczął pracO'Wać w prywatnym przedsiębiorr11tw.ie 
przewooowym, zara.biajqc 100 zł miesięcznie. W tym 
okresie w Izbie Przemysłowo-Handlowej był potnebny 
paUiez przy centralnym ogrzewa.ni.u Z1;<J,jący równie,ż m· 
n11 Pf'ILCe konserwa.cyjn.e. Przedsięb.iorca. u któreg.o ł>ra:t 
pracowa.ł mia.ł t;ann w Izbie &Weg-0 =agm jaiko tamvte„ 
l'IZegO gospoda:rza. Brat P'J"OSil swego pracod.CIWcę o wsta
wiennictwo za. mężem, gdyż on wymaga.ne pr-0ioe Z?l4 
i iTIJIWI jeszcze. I w ten sposób mąż otTzym<ił tę pmcę. 
Izba. miicla O/U.to osobowe i kierowcę, ale cza.sem cno
rował lub był na urlopie, więc za.stępstwo mieli na miej 
3cu. Co to· byla za. uoiech..a gdy otrzymaliśmy mieszk~e 
s«.i.żboowe. Nareszcie niezależni po 7 la.tax:h. małzen
st;wa., pokój z k•.i.chniq. Ale co do niego wstCWJić, ;edno 
łóżko i łóże021ko dl4 dziecka. i to oa.ly ma..iq;tek. W~ 

• • wspomn1en1a 
z domu staf'q szafę, za. którą musiałam za;placić. Poż~ 
czyliśmy pienięd.zy, ku.piliśmy łóżka, stół, krzesl-a i 9ta.'1'1J 
kf'edens do kuchni i tak żeśmy się urządzili. Kupiłam 
jif'ankł, założyliśmy, podłogi wypastowałam, mq.ż wy
czyścił i było baf'd.zo przyjetminie, ciepŁo, byŁo c.o. wod<I 
ui domu. UsiedUśmy wtedy z mężem na pod.rod.ze bo 
kończy? ;q czyścić, 91>0frzeli8my na. ńebk i popŁa.kaUś
my się Jaik dzieci. Po t11lu laitGch ma.my BWÓ} kq.t. 

Na d'l'thgi dzień przywiozłam dzieci i t11k gospod<mZy
Uśmy na swoim. Rodzice moi wówows już '!lole prCl>COUNl· 
li w ogóle. Matka moja. była przedsiębiO'rCZ4, mają-c pie
niądze na.mówiła. ojca. i wyjecha.U z lJod.zi d,ość daleko, 
ta;m zgodzili mies-zka.nie i za.łożyli sobie sklepik w te; 
wio:rce i tak żyii. Brat 2'0słal w Łodzi, myślał, ile oały 
śwwt do niego na.leży. Sam w mieszkamiu, duży pokój 
z kuchiniit mu został 1>0 mami Wlf.!>'l'OW<J.dzeniu. gmty 
c~ sprzedać a kupić now·e, ale sroŁo się ~; bo 
wkrótce zostal bez pracy. 
Mąż ter<11z za.rabial 35 zl tuirodniowo, -plu.s mies:llkonie 

f)1)f1,l i świ11tlo. Sz!ob11 wutirzyma.ć, żeby ni• dlug i jłl 
:rostał<lim na. przeciąg kilku, miesięcu zwolniono. z pro· 
ey. Ale już nie 'l1Ulll'ltwiWm!. się, myślę sobie; mą,ż 1714 
tenm: tę pracę nmby sta.łq, kqot jest, więc t-rzeO<i dale; 
.,.adzić. Szyć umiem. h.<!.ft '!'ęelm!/ ł ma'9ZYllOWtf ;2lM;m, 
tneba e-0ś kręcić, żeby 21cM•ol>ić l!llG życie, a. męża. ~ 
~ pl'l%e07i(l,0%yłann na dług. I f'a.d.2il.alm jafk ~mn.. 

lDalszy ciąg nastąpił 

•Tylko dla dorosłych • Tylko dla dorostvch • Tvlko dla dorosłvch-
ROŻNICA· 

W czasie próby generalnej, S21tukl 
Stefana Otwinowskiego „ Wielkanoc". 
za kulisami żołnierz miał oddać kilka 
strzałów. We właściwym momenci„ pa
nowała jednak cisza. Reżyser Leon 
Schiller pospieszył za kulisy, by dowie 
dzieć się powod.u. 

- Zaciął mi się automat." - zaczął 
tłumaczyć się żołnierz. 

- Co to znaczy: „zaciął się''? - kn:y 
czy ze złością Schiller. - Tu nie woł
na. tu teatr! 

ODPOWIED~ 

CZAROWNICA· 

Parlament pa.ryski wydfil w r. 17'1Z 
edykt następujący: 

- „Ktokolwiek za pomocą bielidła I 
różu, za ·pomocą pachnących olejków, 
fałszy-wych włosów, żelazn.ycł,1 sznuró
wek wypchanych bioder. trzewików 
na wysokich obcasach I z.byt krótkich 
sukien wciągnie jakiegoś męskiego pod, 
danego Jego Królewskiej Mości w 
z.wiązki małżeńskie. będzie ścigany ja
ko CZ9rownica, a małżeństwo za nie
ważne i niebył„ ogłosrone 7X>Stanie" _ 

DROBIAZG 

Na balu dworskim Byron poznał l'8'% 

sympatycznego szlachcica francuskiego, 
Po przeniesieniu podczas ostatniej 

wojny polski~o dywizjonu lotniczel:!o 
ze Szkocji do płd. Anglii jeden z pilo
t.ów otrzymał list z wyrzutami od 
Szkotki, do której dotarły wieści o nie 
zbyt ascetycznym prowadzeniu się jej 
sympatii. List kończył się pytaniem: 

- „Czym te Angielki górują nad 
nami?!" 

Pilot odpisał: 

trudem utrzymuje się jakiś człowiek. 
Natychmiast zawiadomiono straż. Po 
drabinie strażacy dotarli do uwięzione
go, który siedząc na sedesie nie ochło
nął jeszcze z przerażenia. Na widok 
strażaków począł tłumaczyć łamiącym 
się głosem: 

- Widzi pan tę blondynkę? - zwr6-
Ctł się doń poeta. - Jestem w niej za• 
kochany! Jak pan sądzi, czy mogę li
czyć na wzajemność? 

- Trudno przewidzieć - odparł Fran 
cuz - w każdym razie 'Pl"OSze mnie po 
wiadomić o wyniku. 

- Czyżby to pana interesowało? -
zdziwił się Byron. . 

- Ech, nieszczególnie - odparł szlach 
cie z uśmiechem. - Jestem ty1ko jej 
mężem„. 

- ,,Niczym. ,A1'? one mają" t o tu
taj" .„ 

- Panowie. słowo hononi, ja tylko 
pociągnąłem z.a sZ!D.urek •• 

• Tvlko dla dorosłych • Tvlko dla dorosłych• Tylko dla dorosłych 
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= ·- = Zakusy Pytanie 
Żyjemy jak pies z kotem. 
Bom jest pies na Twoją cnote; 

i 
Objęcia 

przekonania 

retoryczne 
Jaik nie skubać gąsek, 

Gdy to sma.azmy ką.sek? 

Zasłużony tytuł 
Siewcą zwą mnie zasłużenie 

Pośród świętoszków sieję zgor 
szanie. 

JAN SZTAUDYNGER 
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Turvstka Joa.JJ Berstrong z 
Maxon w stanie Ohio (USA), 
przysięgła sobie, że .11ie wrócj 
11a cavri jUŻ nigdy. Będąc na 
tej wyapie, chciała oczywiście 
zwiedzić słyną „lazurową gro
tę", Wjazd do, groty był llll.C2;e 
1611Ue u:udny dla. paru Ber
siron.e: mającej 18(1 cm wzro
s~u. rurystka nie pocbylila do 
stateanie głowy siedząc w 
łódce j uderzyła o skalę, po 
czym wpadła do wody. Chcąc 
wdr.a.pać się z powrotem -
wywichnęła sobie r.a.ouę, a kie 
dy - mocno już zdenerwowa
aa ~ wysiadła na nabrzeżu z 
łodzi, wykręciła sobie lk05'tkę 
n nogi. Przybywszy do hotelu, 
gruntownie obandażowana, mu 
siała JN'Zeczeka.ć półtorej go
dziny w wi.ndUe llDieruchomio 
oej mięchY piętrami. ram do 
pie<r'I> dostała silnego k.a.tar11 
i ma dosYć zwied'Zania perły 
M- Sródziemnego. 

Nie 
== pamięłoł 

KieroWlCS. ~wego samo
cbodJU, 34-letni Tom Gr.ifflth, 
eo.lrollal w ciągu jednej j.aizdy 
po pij<ineinu hcz.nych „ wyczy 
nów": kolejno potrącił i prze 
wrócił trzy osoby idące pie
soo, stair! Lakier z boku md
jainego W00U, uaoił dwie lwro 
wy l strącil do l'IC>WU Jlll"ZY 
~e ówóoh połic}antów na 
motocyklach, którzy usiłowali 
g,c, przytt'~ć. Pog-0ń za 
Griffithem ti-wal:a dwue go
dziny. Aresztowa<ny aświad
czył, ż.e absolutnde nie Pr'ZY'J>O 
mina sobie tego eo • ..na.r=ra
bi.ał", pamięta natom-iast mo
ment, w którym podnosll do 
us.(. czternasty tego dttia k.u
fel 1nwa. 

OUlDAGU.JE KLUB SZARADZISTOW PRzr l'.,DK.) 
KRZYżOWK.A PREMIOWANA KSIĄŻ.KAMI 

~llln1e wyrazów: 
POZlOMO 1. Taniee mary

narski. 4. Np. zimne nogi. 8. 
MotyW dekoracyjny. 10. Utwór 
Chateaubrianda. 11. Pożywka 
drobncustrojów. 12. Pląs. 14. 
Tapiseria. 1s. znany malarz 
bisi;pański. 18, Trunek. 19. 
Swięta księga muzu!m.a.oów. 21. 
Auto.r trylogii „Przed poto
pem''. 23. wyu.awca islamu. 
„4, Komentarz prawni=Y do 
O<rZeczni.ctwa są.d<>wego. 25. 
Imię żeńskie. %7. owalna ozdo
ba złctnicza. 28. Wie'1'7JCboia 
szata wieśnłaczek rosyjskich. 

PIONOWO: 1. Tkani.na deko
racyjna, 2. c,n.. 3, Mieszka
niec Kazania, ł. Surowiec na 
Vkaoinę. 5. P06tać z Elementa
rza. &. Oznaki władzy królew-' 
skiej. 7. Rodzaj ozdobnej la
mówki. 9. Potrzebna w kuch
ni. 13. R~eka w płn. części 
wyż. Dekan. 11. Miasto w Tur
cji. 11. s:tr7.e'tone mieszkanie 
kobiet. 19. Ul><>gi rolnik w sta
rożyLnym Rzymie. 20. Mia.sto 
w ph>.-wsch. Hisl;pa111ii. zz. 
Czart, l.>ies. 24. Barwny ptak z 
rodziny łuszczaków. 26. Nie
zręczny postępek. 

,,SKA'• 

UWAGA: w krzyżówce mo
zaikow~J do każdego trójkąta 
wpisujemy po jednej literze. 

NAGUODY KSIĄŻKOWE za 
r<>związanic krzyżówki z nr 131 
wylos~wali: 

Ant<>ni Wojtalczyk, Toma-
szów :11az., ul. Glowackiego 61. 
HP.nrYk Sródka, Łódź, Ul. Skal 

·na 28. Andrzej Podrażka, Ł6<lż, 
ul. Umińskiego 3. Danuta Ret
kiewicz, Łódż, ul. Snycerska 
5-8, Zofia Witt, Łódź, Ul. Abra
mOtWsklego 16. .... 

Sada Mairmur()Wa laa'kowskie
go noir.u Kul.tury wypełniona 
po brze,gi. Atmosfera podn.'..e-
cenia i po<lenerwa.wal!Ja. Ale 
oto m i:a godzin.a U, IO. Sala 
milkn..e. Raz jesz.cze przypo.m.i.
na się za.wodnikiom i kibicom 
putllk.t po pu.n.k.cie regulamL.'1. 
NastęP'tlje Io.sowa.nie stanowisk. 
Tera;, za.wodnicy opuszczają sa 
lę, by po chiwili wrócić tu i 
rcnpocząć z.a.wa.dy. Pod n .ieobec 
nosć za,wodnilców zo,stają wy
l=owa!le brLy tzw. wyrna:y 
utrud."l<iadące, które natych
miast wpisuje się do dii.ag>r-a
mow. 

Na komendę - ,,sta•rt" - ru
srzają stqpe.ry a d.r-użyJIY bły
ska.wi=ie zabierają się do.„ 
u.kł.adai;.ia krzyżówek. 

I ta I: oto, pro&Zę p.ańsbwa, 
rozpC>C11.ął się Ir Ogólnopolski 
Turniej Krzyżówko.wy, z1>rgani
<Lowany w tych dnfach przez 
Kraik.O".vski Klub Sza.radzistów. 
W szr.s.nki sta!Ilęł-o do:iesięć dru 
żyn re.pre<zeJl'tujących d.Zliesięć 
klubów szaradzistów, m. in. z 
BydgoS7czy, Szczecina, Krako
wa, Łodzi, Słupska ! innych 
m iast. Turniej składał się z 
dwóch części i pa.Iegał na uło
żeniu krzyżó\\-,ki „a głO'Wy", 
czY'Li b-ez jaJkichkolwiek pomo
cy er.cytklopedycz:nych. Cz.as 
p!'zer.zmaczony na ułożenie krzy 
żóWki - jedna godzina. Naj
lepszy okaoz.ał się w tej dyscy
pl i'llie srupskl Kl•b Szaradrz:i
stów, który e>bie k>rzyżówki ulo 
żył w cz.asie nie pr-zekra>Cw
jącym pól godziny. Nie mniej
szą "'J>rawn<>ść szarad•z iaNiką 
wykazalt przedsta.wic iele Ustk: , 
Łoc!IZi, Kraok'owa i Szczecin.a. 

R. CISKI 

Kąc:ik ;ęzvlwwy 

e 
„Od lat kilkunastu w arl:r 

kulach z zakresu publicysty 
ki spotykamy się z nowym 
słowem re c e n z o w a ć, za
miast pisać: recenzje lub 
oceniać.„ Słowo to wzbudza 
we mr.ie opory słuchowe, któ 
rych nawet po latach nie 
umiem przezwyciężyć:„. Po
zwalam sobie zapytać, czy 
słowo „recenzować" jest u
mieszczone w nowych słow
nikach, czy ma formalne pra 
wo obywatelstwa„." - pisze 
p. K. K. 

Czasownik recenzować" je!rt 
w naszym fozyk.u, dawnie!, 
niż od lat kilkunastu, umiesz 
cza go bowiem „Słownik 
warszawski" (r. 1912), choć 
w nieco odmfennej pisowni 
- „recensować". Interesują
cy r.as wyraz pochodzi od ła 
cińskiego „recenseo" (wyma
wia się recenzeo) - przeglą· 
dam, poprawiam, rozstrzą
sam. Pół wieku temu wzo
rem jego zapisu była ortogra 
fia pierwowzoru, dziś - wy 
mowa. 
„Recenzować" znajduje się 

zarówno w „Słowniku po
prawnej polszczyzny" St. Szo 
bera (r. 1958), jak i w uka
zującym się obecnie, wielo
tomowym „Słowniku języka 
polskiego" PAN. Ten ostat
ni podaje następujące przy
kłady użycia omawianego wy 
razu: „Komisja ta recenzu
je wszystkie nadsyłane rę
kopisy„. ". „Dziś i Je.U-O", 
recenzując omawianą po
wieść, przytacza rozmowę 
dwóch postaci epiwdycz
r.ych", „Stanowisko autora 
recenzowanej książki nie 
jest wolne od· zbytniej sztyw 
ności" {cytowane zdania po 
chodzą ze zbioru szkiców kry 
tycznych i czasopism wyda· 
nych po r. 1950). 

• * • 
P. A. K. pneczytała na 

dyplomie, który otrzymała . 
jej matka: „obywatelce Ire 
nie Kowalska" (nazwisko 
zmieniłam). Czytelniczka spo 
tyka się z taką formą oo 
raz pierwszy i pyta, czy jest 
poprawna. 

Jest bardzo, ale to bar
dz o niepoprawna, a 
widzi się ją dosyć często 
w pismach różnych orgar.ów 
administracvjnych. Urzędni~ 
cy pozostawiają w mianowni 
ku nie tvlko nazwisko, ale 
i imię, np. „Wzywa się ob. 
Dabrowski Jan do uiszcze· 
nia kwoty„." albo „Poszu 
kuje się ob. Wiśniewski Sta 
nisław.„". A tymczasem w 
jęzvku polskim zarówno imio 
na jak i nazwiska odmienia 
ją się przez przypadki zu· 
pełnie tak samo, jak wsz.yst 
kie inr.e rzeczowniki. A 
więc: „obywatelce Irenie 
Kowalskiej' (celownik). 
„Wzywa się ob: Jana Dą
browskie~o.„", „Poszukuje 
się ob. Stanisława Wiśniew
skiego„." (dopełniacz). Imię 
powinno się znaleźć na oierw 
szym miejscu, nazwisko na 
drugim. W ten sposób podpi 
sujemy się, adresujemy H
sty. Wyjatek stanowią tylko 
spisy alfabetyczr.e, w któ· 
rych nazwisko kładziemy 
przed imieniem. 

H. BODALSKA 

Za Tisty dziękuję p. Zy· 
emuntowi Łaszewskielntt i 
Uczennicy LO. Wkrót.ce od
powiem. 
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W:~ TBLEFONY Uroczyste zakończenie aktji 
szkolnych abonamentów teatralnych 

---~._. ______ ._.._.. 

ł Na l'nJZelkie pyt.imia na_l 
ł szych OŁyielników dotycza-ł 
• ce ZMIAN ZASAD OPLAT. 
• W KOMUNIKACJI MIEJ-. 

lniormacja telefon. 03 17, 19.30, 19. 6. ,,Rze.ka L1er,11len.i.a malego le AM, ul. Sterliin€a 13 -lnformac~a PKS 265-9 Czerwo.na" g. to, u.;io. ~a" g. 15• „Grek Zor ;>::zy~muje ro<lzące i cbo lnform.acJa PKP 581-11 15 17 3-0 .,.. ba" od lat 16 (·USA) re gmekol.o,g~1e z <Uiel t · • · • "" !'Jiey Sróclmri.esc1e z re-Pogo • osw1et1. Ulic 220-as WISI.A _ „A to histo- g. 16, 19, 19. 6, „Grek Jonowych ~radllli K" l'ogot. PZMot. 533-os ria" od la.t 14 (USA) zorba" g. 16, 19 .... --: . " 
vKA (Tuw.i.ma n.r 3ł) ~ ul. K~pc1ńistldego 32 '.I'EĄTRY g. 10, 12.30, .15, 17 .30. 20 g. 15 ,,czerwony kap- i No_wo.tki 6() • O•rarz z 

TEATR WIELKI (.P.~ ~~· 6"10, "~2,;,~ t~:st~;i,;~: turek'', „Trzy pl.us ~cy „ Polesie z po.. DąbrOIWSkieg·o) giodrz. 17 20, „ca.s.an.ova 70" (\Wł.- dwa" (rada) od ~t 12 radni ,,K przy ul. &'re-„Halka" (,prueds• zam g 16 18 :ilJ bI'IZyńsldej 75. SZpłtal im. lk.ni te i" franc.) g. 22,1s · • • R. Jordana, ul. Pll'zy-ę ). 19. 6. qeczyin- WOLNOSC _ „Po k:ru 19. 6. meczy1n.ne re>dni=a 7_9 _ pr-.ą~mu 111y chym lodzie" (pain.0tra- POLESIE (Foma.lskiej 37) ie ~ 1 eh g· '.I\EATR POWSZECHNY ma) od ta.t 16 (radz..) godz. 14 Bajki. ,,Kruk" n&ologt=i.e z ~:nic~ ~br9.16 s:~~f'~wa::~ g. 10, 12. 114, 16, 18, 2G (USA) od la•t 114M_g„ ~5, Sróc!Jmie8cie z poradni 
li!l. 6 .. jak wyżej ll1, 19;, 19• 6• " sciciel „K", ul. Piotrkowska 107 rów". 19. 6. niecrzyamy WŁÓKNIARZ „Rio z gór (oradz.) od lat i 269 orarz z d~i·-•-i~y TEATR JARACZA (Mo- h , ) 11 g 17 l9 ~ <=• ~ ni.us2lki 4-a) g-odz.. 18 „Conc os ' (panorama . ' ?olesie z pOII'adni K" „ogniem i mieczem" oo 1rut tt (US.Al g. 9.45, t'V.PuJ..ARNE (Ogr~owa ul, 1 Maja 52. Szpitai (pr.?edst. zamknięte) .12, 14.45, 16.30, 18.4~; łll ,,Sm.tere Bel..IJ cfr .J im. H. Wolf, ul. La.glie'" 

19 6 . _ 19. 6. „Rio C<>nChM od Ja.t 16 g. 15. 17. 19 r.sioka 34-36 przyjmuje 
TN . .\rn ~~'~:!,~•utta l) , g. 10, 1'2.30, 1.S, 17.3<>, • 20 l~. 6. mecrz.ylllne l'O<izące i che>re gLneko-g 19 lS p . • „ ZACHETA - „Przedział l'.14ZEDW1US"N1E (żerom- '<>gicznie z ctzielin.icy Ba 

19 6 ·Jlli, ': aryzamn m.oTderców" (,pll!tl·O·ra- akl.ego 74-76) „Setgaru luty i dtde!n-icy WRiizew TE<ATR ~o~~Y (W' ma) od Lat 16 (franc) prze2 imierc" (tr.J od °'l"'arz z dzielnicy ~lesie kowskiego 15) g. tris g. 10, 12, 141 16, 18, 20 lat 16 g. 15.30, 17.4'5, 20 z rej•otrowej po-radni. „K" S<>n.ata Belzeb b „ 19. 6. jak wyzej 19. 6. ruec.zym.ne. ul. Gdańska 29. " . U a TATRY LETNIE - „300 .PIONIER (.f>ranmszkańska . 119. 6. mecz~y . Spartan" (panoram.al 31) Bajki g<>dz. 14.4.5. Chirurgia Południe MAŁA SALA (:t..a.eh-Odnia (USA) go&z. 20.15 (kl..'>O „wmnetou" Il se.-m Szpi'tlad Im. Pl>ro.gorwa, 93) g: ,'I;° „Szl<lana ~e czy~ tvlk<> w dni DO ('1>3n.oor.ama~ Od lat ll Ul. ':"6.Lcz.aMka 1!15. ~żeria • 19· 6 • ruecz:)in ,godne). 18. 6, j. w. (jugosł.-NRF) g. 15.45, C~rurgla Północ 
Ol'ERETKA (ul Póbn STYt,OWY LETNIE 18, 2-0.15. 19. 6. „Winne $zip1ta.J un. Jordan.a, ul. · o.c- N1e'Lłomny Wiking" tou" 1'. 115 45 13 20 15 Przyrodnicza 7-9. ~ty~-'!_1; ~;,js~ „Fan- (~norama., USA) godr . .POKOJ {K;~e.r~ · óJ .Laryngologia: ~· il'?. 

19. 6 . jatk W"·•~• 2f\ (ki.no czynne tylko 50 lat .kinema•to~afii PLrogo.wa. ul. Wol=an-3......, w dm po.godne) <lz.i.eck.' j B ·.1.- ~ka 195. TEAT.R ARLEKl.N (Wól- 119 6. jaik wyżej .ra . :.e. „ aJ 1 g. Okulistyka: S2i!>iita!l im. c~.ńska 5) g. H „Pt.. · li1, „samotna od la<t J'(l!Qschera ul. Miłi<omo-sie mleko". 19. 6. ll'l·i.e- SEANSE NOCNB 16 (r.aóZ.) g. 16, 18, 20. wa 14 • 
oz.ynny NIFd>ZIELA 19. 6'. . 50 lait . ki?°ema1to- ChłrUrgia i Jar}'llgolo• TEATR PINOKIO ~Ko-- g,ra~IJl !~.k.lej gia dziecięca: SZp. im. pemLka l?) . godrz. J/1.30 POLONIA „S?A:Zę'" „Wlemosc od lat 14 Kon.o.pnii.Ckiej. u.1. Spor-„Ptak ks1ęzycowy" c"e" (fr.aJTlc) g 22 g. 16, Hl, 20 na 36-50 19· 6• "'"ieczyn111y w1~ŁA - „caaaaova 70•' R.1$.11.0KD (Rz.go.wska nr 2' • Chirur~a TEATR ZIE.1''11 ŁODz- 'wł -fra<nc) g 2% 115 „Morska przygoda" g. twarzowa: · uczękowo

Sz.pita.l im. 
uł. Ko.pciń-

KI&: (K<i.pet'1!1idta n.r 8) WOLNOSC • - .:300 "spar 10, .,1,1, 1•2, 113, „Wier- Barliok~ego, 19. ~; g. 19 ,.KamerdY· tan" (pa:niora.ma. USAl nosc <>d lat .lJ4 (.radz.) ner 
22 

g. 1J4, 16, 18, 20. 19. 6. io-.k!<!liro 22. 
l:l:KK „HALKA.N" (Pl. 'i:Ó'K.NIARZ _ ,N!~- 50 lat . .kl.nema~a!ii Toksykologia: I Cen-Niepodleglo.sc.i) g. lS. 1S W-•--•ny Wik'ft~" <'n.ono kra~~ej. „Więzy tramy Szpital Kl!nic'Zlny 

MU~ 

.'.llUZEUM HISTORII RU
CHU &EW°OLtJCY.J.NE
GO (Gdiaińslka 13). Wy
staiwa .siztain<J.a.rów 1893-
1948. Czyrnrna l()-17, 
rn. 6.. ni.eczy111ne 

!11UZEUM ARCHEOLOGI 
cz.NE i ETNOGRAFI
CZNE (Pl. Woln.o5ci 14) 
ozymne lli-16. 
19. 6. nieczynne 

l\1\JZEUM HISTORU WŁO 
KIEiNNICTWA (IF'Uot"-
Jrowska 282). Wysta.wia 
„Włókietrun.ictW10 wcro
ra,j", „Gobeliny Gał· 
.koiws~ioh" ezyn:ne od 
U)-16. 49.6. nieczyin.ne 

MU7lEUM KATEDRY E
WOLUCJONIZMU UŁ 
(.Pairk Sieniki.ew.bczai) -
czyinne 10-.14 
l 9. 6. ni.ec-zYl!1ne 

MUZEUM SZTUKI (Wdęc 
komsi<;iego 36). Wysta
wa '!JIO.. „Portret sar
mia-c<k.i. XVI! i XVn1 
wi.a!ml". Czynna 1()-ilS 
19. 6.. 'Il•ieclzYIIIJlle 

11ł7Sll'AWY 

......,.... ...... ..-- rwi od lat 11 g. 10, W AM, :?.eromSkiego ll'3. rama, USA) g. 21 12, 14, 16, 18, 2Al 
ZACHĘTA - „c~owie~: ROMA (Rzgow..J<;a 84) 19. 6. 

którego Jnż nie ma „Zabłąkani. w lesie" Chirurgia Południe -(panora~. us:) g. 22 godiz-, 1(), !Jl, 12, 13, S.Z.pital Im. Jonschera. 
„Gdzie Jest trzeci 1'ról" ul. Miliono- 14. A.DRIA (Plot.C'.kOwslta .l:'>l>i Od lat 14 (pol,) godz, Chirurgia Północ Kino tidmów rad.ZJ.ecklcn .1>1 16 18 20 50 lat km.emaiog.rafu ' ' . : · 19· 6· Szpital JJIIl. Biegańskiego, r -~-'-... iej. "'c.h, te „A.rcylokaJ' <>d 1a.t 114 td. Knia'1liewioza 1/5. ~ -- (fr81110.) g. 1-0, 12, 14, dzieci" od lat 9 gOOA.. „Kwai<lan,, czyli opo- La~yngologia: Szp. Im. 

10, 12, 14, „Telefon wieści ni~mowite'' ~.rh~lego. ul. Koe>clń-
113" (,panorama) od l.a.t (panorama') 00 la.t 16 sluego 22. 
14 g. 16, 18, :W (jap.) g. 16, 19 Okulistyka: S<z,pltal Im. 
W. 6. jak wyzej SOJUSZ (Pła.towoowa &) Jonschera, ul. M!ili<>Do-CZAJKA 1Koc.han6wb Bajkl g. 14, „Czas roz w.a 14. 
Aleksarulirowsk.a nr 162) łąki" od lat 16 Qra'Clz.) chirurgia I łaeyngoto
„cztowiek z karabi- g, 15, 17, 19, 1.9. 6. g1a dziecięca: StZ.p. Im. 
nem" tradrz.) od la.t 14 ,,Ręka w potrzasku" Korcza.ka, ul. Armli c-r g. 15, 111, „Przygody Wl!r Old Iait Hl (argent.) g. wo.n.ej Ul 
nera Holta" (Jl.iem.) 17 19 . • 
od lat 16 g. 19 STYLOWY - STUDYJNE Ch1rnrgla nczękowo-19. 6. nieozyUlllle (KiHńskl.ego nr 123) _ twarzo~a: Srzp~tal Im. 

ENłiRGETYK &Al. Poli!- „Ladzie w h<>tełu" 00 ~Jack1egio, ul. Koipctń-
technik! l'I) ,,101 Dalma lat 16 (USA) g. 13.3-0, !:kiego 22. • 
tyńczyków•• (USA) od 1.5.45, 18, 20.J5; u.s. Toksykologia: Jru;tytut la.t 7 g. 1.5, 17, „Bok- j. w. goo.z. 16.45 18 Medyeyny Pracy, ul. Te-ser" (.pol.) od J.a t .!Ił 20.115 • ' .-esy a. 

g. 19 STOKI GZboclze) ,Ratuj Noc.na pomoc le~T-GDYNIA CTuwlma ~ 2) dziadziu" g. 14.45: „Dłu ska, Słl!illlki""'i~ '137, „Było nas czworo 'pa gie lodzie Wikingów" tel. 444-44 przyjmuje :igło 
nora.ma) od lat 14 ((panorama) od lat 14 :<Zenia teleflC>n.iczne n.a (radą;.) g. 10, 12. 14. 16, (-ain.g.-jugooł.) g. 15.45, \Wzyty do.mOIWe lekarzy 
18._ 20. 19. 6-, P~ram 18, 20.15, 19. 6. „Długie w g-O<llz. 1-5. W am'1:7U-krotkOl!I!etraz01Wy. „!\<!,o łod?Jie Wikingów" g. la•to•ri.um lnternistycmym PALA'C MŁODZIEŻY ini. Skii;wski poranek :, 15.45, 18, 20.15 przyjmo.waru są na miej TUWllMA (iw. M<>n·i'1.11Sz „Wieczór w Stpaku STUDIO (Lumumby 7-9) scu cho.rzy z nagłymi ki 4-a.). Wyst.a,wa p.ra g, l()-2'2 no.n s op .,czarny kot" g. 16, zaC'łlorowMliami in.terniillagirodl2x>nych I wyrot ffALK~ (Kra·wieclca 3/Sl „Lemoniadowy Joe" styezm,yimd w giodz. 16-7. 

nionych w GaJerii Pia BajK kiha-k. go:ctrz. 11• M12• CpaITTorama) oo t.a4: 14 Nocna .....,.,oc piefPg. t k . , oc n owie z a- ( ho ł) 17 l" .... --· · ~ · s Y i w •ro.klu szkolnym ;<>nY" 00 lat 18 (pol.J czec s. g. . . "• !9.30 mars'ka: Al. Kośc1uszk1 1966--07. g 16 Ul 20 19 6 Ko 19. 6. „LemoniadowY' ~s. tel. 324-09 przyjmuje SALON SZT~ ws.PÓŁ ehankowle ~ Ma'r.d~Y" •. Joe" g .. 17.1~, 19.30 zgł-01.SZenia telefoniczne CZEISNE.J (.P.1<>1trkowska g 16 Ul 2() SW.IT (B.ałluc!k1 Rynek &1 na z.a1bieg.i db domu w ~8&). Wysta1wa . gn-alf!- I MAJA fKIHńsrklego J"18l „o„ gałgan'kowym smo godz. 1~. ki Mia.rl.a1na ~.a.l1~y ·- Bajki god'Z. 15, „Mill- ku ·n g. 10. 11, „Ga- Swiąteczna pomoc leetz:;innia. c<>dizienin.ie 00 eja poszukuje" (lpa1110- mon (lpain.ora.ma) od karska: d.Zielnica Sród-11>-.Ul. ) od 1 t 1 ( .~ ) lat 14 rm-.-v.rł.) f'!. 12.30. m . . p· t-·k SALON FOTOGRAFIKI ral!Illa a l .ra"'·z.. 15, 17.3'(), 20. 19. 6. „Ga 1 lescie - 1"' """'ws 3 t.TF ',Pl t kiO'W'Sk g. 16, Jl!, 20, 19. 6. „M1 • „ lO 12 30 lS .-01, tel. 27.1-30, Bałuty-' °' r . .a ~02 > licja pOS'l.ukuje" god'Z. mon g, · · • · Z. PacanOWlSlkiej 3, tel. W:ysta.-...ia A. Now:osie~- 16, lB, 20 17.30. 20 r~l-96. Górna _ Leczni-ski~. ',',z A.frykt za- ŁĄCZNOSC (Józefów ł3l cza !/4, tel. 44-0-62. Pn-cb.OKlniej . czynna od ,.zawne .., niedziele" DYŻURY APTEK . lesie _ Al. 1 Maja 42, ~odz. 11-19. 00 lat 11 (pol.) g. 15, Piot'I'kO'WISk.a 225, N1- tel. 305-83, Widzew OSRODEK PROPAGA.N- ll1, 19, l0.6. „Panie C'la1rn!ana 15, R. L1lk- Szoital:na 6. tel. 271-.53. D.Y ~ZTUKI (Park Sten inspektorze" od lia·t 16 SP,ml:mrg 3, &z,goms.ka 5~, Zgłoszenia tele·foniczr.e kioeiwi~). wYsta~ ?~· (J•ugos!.) g. 19 Gdańc.ka 211.. Na'Ml10.w.1- na wi'Zyty domowe przyj „Coo~i.a - wtókie~i- LDK <Traugutta nr 18) <"7.a 42. mowa.ne są od goez. IO ctzwiu · Ceyllma· 11>--l · „Złodziej samochodów" 19. 6. eo 15. Wizyty ambula·to '.ŁO<> (.ul. Konstan.tY1110W (rad.z.) od latt 11 god'~. . Ossow.skieg~ 4, Gaga- ryjne l d-O'lllowe z.ała-s.ka 6-10) czyinn.e w !?O 15. 17.30. 20 ri.na 6. 'Du!Wima 19, J(a- twiaTle są w g-0dz. 1~17. dziITTach 9-20 (kasa 19. 6. ll'liECZyn.ne role.wska 48, Pl. Ko~- Gabinety zabiegowe czym.na d'c> godz. 18.30l ~H.ODA GW"RDIA rz•e ciel:ny 8, Piotrkowska. 26. świątecznrj pomocy pje-\'ALMJA.&NIA - otwarta tona 2l .,surawdzono, 'Przybysz.ewSklie.l!o 41. lęgnia:rskiej C"Zyn.ne w w godz. rn-18. min nie ma" od lat 14 wyżej wymieniOl!lych pun KI N A (jug.) g, 10. 12.:Hl. 15. tlYŻURY SZPITALI 1<tach wyk001ują za·biegi 

POLO<NiIA „Rzeka 
•• stazione Termin!" od I Klilll. Połom.-Gin- 'Oiel~~-ia·rskie w godz. 
lat 16 rwł.) <? . 17.30, 20 AM im. curie-Skłodow- il-18. zgłoszeni.a na za-
19. 6. j.aJt wyżej skiej, ul. Curie-Sklodo·w- bie:::i domowe or.yymo· CzeTWona" od la•t 14 

(USA) g. 9.3-0, la, 14.311, !\<'IUZA (Pabianicka 173) r.J<liej 15 - pn:;yjmuje ro .iva111e są w godz. B-17. . 
1111111111111111111111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

OGŁOSZENIA DROBNE 
nOMEK letniskowy wir.ai::I PóŁ d:omu - ł pOO<oje, 
z &i.ałką w S<O'ko1111Lkach <>g.ródek i morgę ziemi 
sprzedam. Oferty „39132" w Oz.oo-.lrowie sprze<jam. 
Pr.asa, Pi<>trkowska 96 Wiadomość Ozorków ul. 

ur ZIOMKOWSKI - 1>pe SAMOCHOD osobowy Nowe Miasto blok 13 m. cJalista ehorób wenerycz „Fj,a,t 1100" tanio sprze PLAC l.-050 m 2 - Julia- 5 B·odesłaiw FiJiipiiaik · 6 ( ·y ,v :nów. K.as„ba:n.owa 28 - --------,----n~ch. skórnych 16-l:ł, da.m. sa·r.nia ~\oo - :::pr:rect.am. Tel. 490-68, WILLE jednor-O<lz.illlną. ~trk3yrska_ 59 - 3'!192 g mu Ozerwoneij) 9 g 1".nd,z, 16-W 381914 g noiwoczesmą, wblsnoście>Wą 
SAMOCHC>D ,_.Sik~ę-11-02" .SYRENĘ J<l'3". sita.n ide- DOME.lt letniskX)Wy w w Ł<:>da:i }ub w clrolic~ sprzedam Wolcza•Ji».4<.a 1.2.2 ~ll!ly sprzed.am. K.idiń- SąkoJ.n'ilkach sprrreclam. kup!.ę. DogK><l..na kom.w;i;i m. 28 tel. 477-65 skJ.egio 19 39111 g Oferty „390'70'', Prasa, kacja. Oferty „300.129 , WARTBURGA 1000 Stan - - • ·- Pliiot<rkOW<;ka 96 Prasa, Pl<>~rk.ow&ka 96 
dar<! 1005 :rdk sprzedam. „~OLGĘ" sp.rzed.am - PLAC 2.200 m kw-:-ikoło KOLUMNA - działkę bu Tel._ 283-'08 --· _ 38806 g łódź, Bukowa 14, tel. 7-0.uń.sikiej Woli - eanio dowla.ną, zaJesioną sprze SAMOCHC>I> - furg,O<netkę 596-26 391&5 g ~·pl'zedam. Stan•isfaw Pa- clam. W:iiadomość Kiroś-11a chodiz'ie tamfo gprzc- „SYRENĘ 103" sprz.edam. wlak, Nowy Kromolin ntewice, tel. 48 godz. daan. Wólczańska 68-.18 Tel. 586-57 30007 g p-'ta Szadek 39003 g 1<>-la 39174 g 

Bardzo dobre wym1ki dala 
tegococzm.a akcja wkolmyd1 
abonamerutów tellJtraJ:nych. 
Jak j'U.Ż iPWaliśmy, r<YZJP1'owa
dzono ponad 40 tys. kalrt a
bonamentowych obejmują
cych cztery ~e'kltakle: trzy 
w teallrach drama.tycznych i 
jedno przed&tawieni.e opero· 
we. 

Uroczyste zakończenie t<Jj 
akcji ocfuędizie się dziś, w 
niedzielę o godz. 17 w sali 
Teatru Rozmaitości (ul. Mo
niuszik.i 4a). 

W programie m. in. spra
wozrliamie z akcji sZJkolnych 
abonamentów teatralinych za 
rok 5'7Jkolny 1966/67, omówie-

Jeszcze raz 
o zmianie 
w komunikacji 

opłat 
miejskiej 

• Zakłady pracy, SX'OSZO.
ne są, przy skladlliniiru. list z 
zamówieniami na biJety w 
MPK, o wyszczegó1nienie 
przy ikia.żdym nazwisku nu
meru linii, z 'której pracow
nik zamierza korzystać. 

• Do naszej notartiki w 
p~cie dotyczącym linii pod 
miejS'kich, 'Wlkiradł się błąd. 
Miesięczny bill.et pracown.iCZ.Y 
(s~oln.y) 111a podmiejskich li
niach tramwajowych w sy
stemie strefowym - za pierw 
sze dwie strefy kosrz;towac 
będzie 30 :m, za ikarżdą na
stępną - 5 zł (a nie 15 zł), 
za przesiadanie na miejskie 
lim.ie - 5 zt. Przy ustalaniu 
ceny bilebu, odcimek przejaz
du tramwaju podmiejskiego 
w grainicach Ql. Lod'Zi lub 
m. Pabianic przyjmuie s:e 
jako jedną stref~. Bi'1ety w 
strefie podmiejskiej są dzitfil' 
kowane i up.raw.qiają do dwu 
kir<>bnej jarz.dy (itam i z pl)
wr-Oltem) dziennie. Natomi.ast 
bilety migawJ=we i dla Lo
dzi i dla Pabianic upraiwnia
j ą do dowolnej liiczby p:rze
j~ów - n.a okireślonej tra- , 
s1e. . 

nie ~epartu.airu i za~adnień 
organizacyjnych na rok szkol 
ny 1967/68 oraz w:ręezenie na
gród najbairdziej zasłużonym 
ak.tyw.isoom. 

SKIEJ 
ł · odpowklda6 będą ł 
• WE WTOREK • 
• 20 CZERWCA • 
• w godz. 13.30-15 • 

Na zakończenie „o~em i 
miOO'Lelll" - adaiptacja sceni
czna powieści Sienkiewicza 
w wyilronaniu ·al'ty.stów Te-

• PRZY NTU 303-04 • i mgr Czesław+ 
+ Krutow i aw :im. Jaracza. M. J. 

Wid.zew ma 
własną protezownię 

ł dyrektor Zje~a ł 
ł Przeds:i.ębiilll"S'tw Gospodarki ł 
ł Komunalnej ł 

i inż. Edward i 
ł Majewski + 

Doty·cbc=s mieszkancy Wid.ze 
wa k<>rzystali z protezowni 
Sródmieścia. Nie było to wy
godne, a p~ tym i terminy 
wykonania protez wYdłużałY 
się. Dzięki wysiłkom DRN 
Łódź-Widzew w adaptowanym 
budynku przy ul. Niciarnianej 
41 otworzono wczoraj pierw· 
szą lirotezown1ę dentystyczną 
dla tej dzielnicy. zajmuje ona 
całe trzecie piętro. Otrzyniala 
n<>woczesne urządzenie i wy-1 
posa-zenie. zatrudni<>nYCh jest 
tu sze~ciu lekarzy <lentystów 
i dwudziestu techników, a od 
nowego roku ilość etatów zo-

ł dyrektor do s.pra.w eksploa-ł 
ł taeji Miejskiiego Prredsię-+ 
ł b.iorstwa Komunikacyjnego ł 

..:.. ............. "' ......................................... , 

stanie zwięks'lX>na. (k) 

Zamiast kwiatów 

Kredą po 
asfalcie 

"J\Owair.zyst<Wo Plr:Zyjaci6!ł Ł<>
d<l!li i..aw.i.ad.a.mia, ze kó11.kurs 
„Kredą po asfa.lcie", który zo 
stał ociw<>ła·ny L2 czerwca br. 
·z powc-du zły<Cli wa.rumów at-

Ra& i zanąd RiS."'i „Lolka- mosfe:-yezny<>h odbędzie Ilię w 
tor" prze.kazały - :;cam.iast najbliższy pomle<iziałek - 19 
k.w13Jtów na ~rob oji:a kol. Ni-1 bm. o goclrz. 16.3-0 na zamlklnię 
koll'le>rcw - kiwotę 500 zł na l'>j je'21d.n'i ul. Moniuszkd. u-
b'ldowę Domu im. J. Szust.ro- czestn ;cy winni 'Przybyć z k.re 
wej. ----~--~~~~~~d-ą~_b_ia_i_ą_1_u_b_k_o_1_o_N>_w_ą_._~~ 

• \\' Pałacyku - Piotrik.ow 
Sik.a 2'02, ge>d'Z. 18 koncert ze
społów i sohlstów-.arnat-O<rów Do 
mu Kl\lltuiry ZPIB Ma•rebaew
sk iego. 

m . ..,, Muzeum Archeologicz· 
nym i Ellllograficznym (Ph 
Wolru>ści B) o g<>c:llZ. 12 '!)O'kaz 

:nm111m111111m111111111111111111111111111111111111111nm11111111111111111111111111111111111111111111m111111111111nn11111mn111UU11mnn11um11111111111111 
CEIRUJĘ at"tystycznJ.e ga·: l\fODNE ga.-n~tury, ;pl.asz 

KO Mu N IKAT 
cle•robę i d'Y'Wallly Paw- cze, s.pod<nie, wd:1liartka 
liikowska Piotrkowska 9~ - młod'Zieżowe szyje z 

, tel. 247-70 _ 39099 g :nateri.ałów Y!'.lasnych i 
towlier=nyc'h Błaszc<:yik, 

SAMOTNI znajdą Odpo- Obr. $ta!l.iinglra1Ch.1 77 
Łódzkie Okręgowe Zakłady Gazownictwa wl<>r\nie oferty malżeń- WOl>'A, 1as _ dogodny . . . . . <kie w prywa.tnym blu-podaJą do wiadomości, ze w związku z prze- rze ma.trymoni.a!nym d~"jaizct. PIK.S .. Pokoj.<: let-

b d · • . swattka" „ ,.,,„& p· t r.is.kowe. W1.adomosc Bo u ową gazociągu ulicznego na uL Nowotki, kowsk.a 133~ ~~ '.et>l.awa Kei.sers, Teo·fi-
zostanie przerwany sukcesywnie dopływ ga- lów k. S(>ały, p-ta Ino-. • RABKA - drz.ieci przyj włódź 39177 g zu dla odb1orcow zam1eszkałycp przy ul. ml.llję. Do.slronała opie- .!!F.NRYK Kwrza,wa Łód~ 
Nowotki (od ul Kopcińskiego do Konstytu- ka, wyżywienie. Crzes!a- Rewolucji 1905 r. 78 zgu . . . . wa Trac:zyik, Leśna 1. bił za.wodowe pr-awo Jaz cyJneJ), MateJki, Tarnki i Lumumby. Plano- tel. 16-29 38980 g dy kat. m 39187 g wany termin wykonywania robót od 1. VI. do " _______ ,.,..._. ______ ...., ___ .., 

1. VIII. br. O dokładnym terminie przerwy 
w dopływie gazu powiadomione zostaną ko
mitety domowe. 4172/k 

W 111111111111111111111111111111 Ili lllll li Ili Ili lllllll lllłll llll I Ili li llll Ili llllUI 
POLO\WĘ pieka.rilli w do (".·LIWlCE - pokój, ku
brym ,puin.kcie o.cl"'tąpię c-hlll.ię, wygody zamie'l1 ię 
r,zem,ieśLnJ.kowi. Ofer~y na mLeszkaalde w L<>drzi. 
„39195" P.rasa, Piot>r.kow Wia.do.rność łJód.ź, Wy-
sika. 96 s.piańskiego 3Q, telefon 
- - -·-------- 2·'14-1"2 39203 g PLAC 1000 m .kiW. z ma - -· --
t<wi.ałem llu:d.owlanyun? POKOJE, kluchnię, blo 
pr.zy lllllii tramwajowej Jl.i rz.amiel!l.ię na 3 poko 
sprzedam. Oferty ,,39171" je, kuClhnię - pouobne. 
Prasa, Piot.rlroowska 96 I Tel. 531-46 39193 g . ---- -·- . ·-
ROWER „Favorit" wyś- UCZNIÓW d~ 1aikierni 
OJ.go.wy ba1a.i.o sprzedam. ""moC!hOklowej prrzyjmę. 
ZgloSZeJllłia tyWko W n ie- . Parutlski, ul. St. Dzial
ClłZiel.ę. Piotrko.WISka 2~5 ' ka 17 300J88 g 
m. ~ __ 39_240 g GOSPOSJA na stale -p;, 
TELElWlZOR, rad<io, lam trzebn.a. Tel. 2-03-22 
i:-ę błyskową - dobre ----·--- -
lub uS2lkod•wne kupi.ę. POMOC domoowa naty~h 
Tel. 38-0-lO ge>dz. 12_UI miast pobrzeb'Ila. warun 

- - . .k.1 ba.rd.zo do.bre. Węct
".UDLE - szx:zen ' ęta ro ;,;arSlka 7 (przysta.nek 
'•OWO.dowe sprzedam. - Chocianowi.ce) 39184 g 
Obr. stalringr·adiu 3 m zt 
I>OBERMANY _ s:ucze- MATERIALY budowlane, 
iuęta rodowodowe S\>l'ze cęglę, ~rwo, pustaki. wa 
dam. Łódź. &pacerowa pn.o. d.rewin.o budowlane 
9;13 m. 34 godo:. !6-l8 : O'PClłc:>we, grysy b1~le 
--- - - . t czarne. p.a1pę, lepik, 
~AMOTNY 1nżynier po- tr:oc.inę trz.ci.nolit i to<rf 
~uje subloklatornkie<(o dlO ocleipla,nia lu.b i1Zo
n'1ekirę,puj,ące,go pe>koj1u , lacjJ - dostarcva SMa.d 
na 6 miesięcy. Oferty, Maite-riałów Budo<Wla;nyeh 
„~l" Prasa, PIOltr'kowlJ. Plrochowsl!:i i J. s. er-
''ka 96 ___ _ we·ta, Łóctź Zgierska 245a 
SZCZECI.N - 3 pO<koje, PUSTAK.I ·-:i;użlowe:- do
kuchnię 2'amieruę iia •tarcza niezwłocznie Wy 
mniejsze w Łod0i. Wia- 1

1 

twórnfa J. PTochowski i 
dolllJOść Łódź, WO'ranicza J. Serweta. Łódź. Z,gie r-
10-a blok 58 m. 51 !>'ka 246a 39131 g 

ZAPISY 
2-letnia Pa6stwowa Szkoła Medyczna 

Pielęgniarstwa nr 1 w Łodzi 
przy)muje zapisy kandydatek na rok szkol
ny 1957/68. Warunki przyjęcia: świadectwo 
dojrzałości, dobry stan zdrowia. wiek 18-
So lat. Absolwentki uzyskują pełne kwa
lifikacje do pracy w placówkach zamknię
te) I otwartej opieki zdrowotne). Podanie 
o przyjęcie należy kierować pod adresem 
szkoły: ł.ódż. ul. Clołl~owskleao 2. 

'~~~~~~~~~~~~,~~~~~~~~~ 
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§ ZASADNICZA SZKOŁA BUDOWl..ANA § I Ł6dzkleg:L:j~=:~::c:~:ownlctwa I = ŁOD:t. UL. PRZl')DZALNtANA 56 !: 

--~--== przyjmuje z a p I s y kandydatów z terenu =_--=~ Lodzi I województwa na rok szkolny 
1967/68 na następujące kierunki szkolenia: 

-=~ murarz, betonlan-zbroJarz, malarz budo· -_=_=_ 
w•any, cieśla. monter konstrukcji tetbeto· 
wych., mechanik maszyn bndowlanycb, 
monter rurociąg6w pnemysłowycb. Nauka 
trwa 2 lub 3 lata w zsletno~et od obrane
go kierunku. Wymagany wtek: ukończone 
15 lat I nie przekroezone 18 lat. Po ukoń
czeniu szkoły możl!woś6 kontynuowania 
dalej nauld w L""hn \kum Dla i:am1ejsc<>
wych Istnieje mo:tllwoM umieszczenia w 
Internacie. Egzaminów W'Stępnych nie ma. 
Zainteresowani winni niezwłocznie zgłasza~ 
sie w sekretarlecle szkoły codziennie od 8 
do 15. Wynagrodzenie miesięczne od 1!50 
do 500 zł, 3209-k 

JllllllllJllllllHlllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllllliii 

cs;-;~~;;~-~b-.;i~~~ś;,i;i;d;;;;;;=s-;1-;;1kDl 
' RYBA TA JESl ZDROWA, SMACZNA I WYSOKOKALORYCZNA NIEZBĘDNA DLA ~ 

ORGAlllZMU LUDZKIEGO, Z UWAGI NA ZAWARTOŚĆ BIAŁKA I WITAMIN ! 
Sklepy Centrali Rybnej gwarantuiq dobrq jakość, ciągłość sprzedaży i fachowq obsługę ~ ______ ._"" __ _.. ______ "" __________________ _..~~~~~~-~~------------~---------------------------
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PROGRAM t 
9.08 W:a.d. 9.05 Fa.la 56. 9.15 

Magazyn woj.!lk.owy. 10.00 ;,Po
dróz na obłoku" - słuch. 10.26 
Jak w kin.i.e. 10.4-0 Koncert ży
czeń. 1.!..40 „Omn1bu.sem po Edi 
sonii", !2.05 Wi.ad. 12.10 Felie
ton „Plamy na ma.pie". 12.20 
„Tr09"ml lu<l'z.i i p1esni". 13.20 
w rytrp. .e wiedeilski~o walca. 
J.3.35 · Pi-ze.gląd prasy. 13.45 Roz
głośnia Harcerska. 14.30 „W Je 
zi~ra.na.ch" odc, 15.00 Piosenka 
miesiąca. 15.30 Popoludn.ie przy 
muzyce. 16.00 Wiad. !6.05 Pne
gląd wydarzeń międzynarodo
wych. 16.2-0 ,,Dobrain.oc tato" -
słuch. lUlO J. Otfenbactl 
,,zaczaro\.va.ne sk.rzYt>ce". 17.30 

. „o sole miLo". 18.05 Kon.cert 
Or·kiesti·y PR. 18.45 „n.ruga M<>-
<irzejewska" - tr~. 19.00 Ka
barecik reklamowy. 19.15 „Przy 
muzyce o sporcie". 2().00 „S1e
dem dn! w kraju i na świec.ie". 
20.26 Wiaod. sportowe. 2-0.31 w. 
S21pilrnan - Ka.n.dydaci do ro.z
stań - piosenka. 26.35 „Matyi,la 
kowie" <>de. 21.~ Recital forte
pianowy. 21.30 Rad'ioka•baret 
„Trzy po trzy" nr 187. 2.2.30 Gra 
duet foctepi.an.owy W. Kisielew-

. ski i M. Toma.szewski. 2.2.40 
Chwila poezj.i, 22.45 Piosenki w 
dueci.e. 23.00 II wyd dZieniJ<a. 
23.IO y;oad. spo.rtowe. 23.15 No
wości programu lII. 24.00 Wiad. 

PROGRAM U 

„Piórkie!?I 1 węgle!ll" (Krak~. 
16.4-0 .~<kl-ana ruediz.iela" (I) -
!elieto.n Stef.a.mi Grodzieńskiej 
(\'{). 16.;;b Będzie nas troje" -
film z >etii. „Czarownica" (W). 
17.20 „S:?.kJalll.a rue<lz1ela" (Il) 
(W). 17.30 „Emi.gran.t" - rep. 
filmowy z cykLu „Ludzie l zda 
rzema" (W). 17.50 z cyklu Por· 
trety - „Juliette Gree<>" (Wl. 
18.45 „S<iklana niedziela" (III) 
(W). 19.~ Felietoa:i literack.i -
Przed J...amerami Kazimierz Wy
ka (K:~ków). 19.20 Dobranoc 
(W). 19 Jf, D'ZiellJtliJ< (W). 20.05 
.,Divert!n1ento opus 5" ,.,Stom.ato 
logicme". - Scena r>usz i reży
""ria Jeremi Przybe>ra.. Wyko
na.wcy - lrena Kwiatkowska, 
Kalit11.a Jędrusik, Joan.na Je
dlewska, Krystyna Sienkiewicz. 
Wiesła•w Michnikowski, Wiesla•W 
Golas. \1i.eczyblaw CzechoWlcz. 
Roman Wilhelmi, Wieńczysław 
Gliński, Jeremi Przybora. 21.05 
.,Czyste szaleńslwo" - fi:m fab. 
P.rod. USA (W). 2.2.25 · spor-tov.a 
nie<l>zile'"' (W). 22.45 Program na 
'ubro (Wl. 

PONIEDZIAŁEK, 19 CZERWCA 

PR-OGRAM I 

a.oo Dz.'.enn1.k. a.18 MUQ!yka po
ra"1Jla. e.44 „W walce o przy. 
szł<>Sć narodu". 9.00 Koncert, 9.20 
Muzyj<a iozrY,Wkowa. 10.00 ,.Ostat 
nia z ryba.ckiej floty" op<>w. 
10.20 z twórcziości H. Berlioza. 
11.00 Poranny koncert. 11.35 
.,Wieś t<mc:zy i śpiewa". 12.05 

MUZ"Y'ka o,perowa. 1'1.01 (Ł) .Alkt. 
łód<.!kie. 17.15 (Ll Felieton. 17.25 
CL) K?neert soil&tów. 17.45 CL) 
Na róż.nych instrumentach. 18.0-0 
(L) ?i.<>.!>tmki ,,z myszką". 18.20 
(L) „Spoj·rzenie z bo.ku" rep. 
18.~5 Co robi obywatel „Che
ma.k". 19.00 Wiad. 19.05 Muzyka 
i a;kt. 19.30 Koncert symfonicz
ny. 20.07 Wiersze W. Szymbor
skiej. 20.117 D. c. kon.certu. 21.0'I 
Z kra}u 1 ze świa•ta. 21.34 Kro
nika sportowa, 21.47 Melodie roz 
rywko.we. 22.00 Roz.rnowy o wy
cho·Ma111'. u. 22.10 Koncert z na
grań chóru a cappella PR w 
Krakowie. 22.30 .,Ambieje I star 
ty" a>U<l. 22.45 Nowiny I nowi;n
ki muzy=ne. 23.05 Muzyka ta
neczna. 23.35 Muzyka ta.necraia. . 
23.50 Wi.1.domoścla 

TELEWIZJA 

.HH5 Wiadomości dnia et.). 16.551 
Dzienn.ilt (W). 17.00 Dla. d7lleci: 
film z serii „Przygody Ga,piszo 
na" (W). 17.10 „Wiem ja·k foto
grafowa~ latem" odc. IV (Poo:
nań). l7 3(. „Ich ziela.ny ŚWiat„ 
- program z cyklu „7 milio
nów młoctych" (W). 17.45 Kino 
Krótktch Filmów (W). 18.10 „Eu
reka" - mag. po.pularno-nauko 
wy (Sz<'2ecln). 18.40 "Mosty 
nri:ez 5ałtyk" (S0czecin). 19.20 
Dobra111.,., (W). 19.30 Dz!ennLk 
(W). Hl.SC Relacja z I dnia o
brad ,.I K<>.'1gtresu Związkbw Za 
W<>doWY'!'h (W). 20.4-0 Teatr Tele 
wi•z;jli: !wan Turgieniew - „Mie 
siąc na wsi" (W). 22.4-0 Dzienni.k 
(W). 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Wyrazy gniewu 
i oburzenia 
pod adresem 
Izraela 

(Dokończenie ze str. !) 

chwaliła rezolucję głoS'Lącą 
co następuje: „P&tępia.my 
sprawców rozpalenia gr{)źnc
go dla pokoju światowei;o 
ogniska wojny na Bliskim 
Wsehodzie. Pr„wok.a.cyjne ak · 
ty zbrojne podjęte przez ko
la rządzace Izraela w ścisłym 
powiązaniu z agresywnymi 
siła.mi imperializmu pr-z;yje
liśmy z najgłębszym oburze
niem. Sołida.ry-rujemy się z 
kra.jami arabskimi broniący
mi swych słusznych nienaru
szalnych praw suwerenności 
i wolności". 

Podobne rezólutje podjęl'. 
również członkowie ZBoWiD 
z terenu Lodzi i woiewódz
twa oraz młod?Jici i nauczy
ciele z wielt:.: lód'Zkich szkół 
W rezolucji podpisa.nej prze~ 
grono peda~ogiczne i ucz
niów Toobnikum Budowla.ne
go nr Z w Lodzi czytamy 
m. m.: „Jesteśmy zask<>czP.ni 
i oburzeni tym, że przedsta
wiciele na.rodu, który tyle 
ucierpiał w C'La.Sie li wojny 
~wiatowej, obecnie sami do
konują agresji i ta.k brutal
nie obchodzą się z ludll<>śeią 
terenów ;.kupowanych. Wy
ra.żarny głębokie przekona.me 
że dzięki wysiłkom ZSRR i 
innych miłujących pokój 
panstw, w tym również i 
Polski, pokój w tym rejonir 
świata zostarue za.chowany, 
a agresja ja.ko sposób rO'l.-
stnyga.nia spraw spomyeu, , 
spotka się z potępieniem". 

(Sł.) 

i dzyokrągowa konfer a 
dyrektorów szkół zawodowych 

Wczoraj w Lodzi zakończy
ła się dwudniowa konferencja 
międz}"Okręgowa dla dyre~· 
torów szkól zawodowych -
mechanicznych, metalowych, 
elektrycznych i elektronicz
nych. Wzieli w niej ud.zi'll 
dyrektorzy ze szkół łódzk1<.'h, 
województwa łód:z.kiego oraz 
wojewód<Ltwa kieleckiego. Na 
naradzie omówiono realizację 
przygotowań do reformy 
szkolnej i wytyC'Zllle w tej 
d'Ziedzi111ie na lata następne. 

Zebrani :z;wiedzili Zasadmczą 
Sz;ko!ę Elektryczną ;>rzy ul. 
Wa.reckiej 41, która na
leży do najnowszych obiek
tów tego typu w kraju. Rów 
nież fabryką ,.Elta" O!I'az; pra 
cownie i laboratoria łódzki-eh 
szkól mecha.nicuiych i samo
chodowych. • 
Oglądano także wystawę 

prac młodzieży ze szkół _me
<'hanic2l!1ych 1 elektryC7lnych. 
Prace te będą służyć jako 
pomoce szkolne. (kas.) 

Ważne dla modnych pań 
Ja.k "ie ubrać do teat.ru? Na 

wczasy wędrowne? Na wyciecz 
kę do Złotych Piasków? Na 
five o'clock d<> KowaJsk!ch? 

Czy moż.na do :uieloneg<> ka
pe'uaza nosić czerwoną sukien 
kę? Czy wypa.da brać ślub w 
m:Ln.i-svódniC<Zce? 

~ E_O_frC_' O_·Pr_-

Dziś w Lodzi z.achmurzenie 
umiark:>wa.ne, w godzinach po 
południowych możliwe prze
lotne opady lub burui. Tem
peratura maksyma!a'.la oJ<. 24 
st. C. Wiatry s.labe. przeważ
nie północno-zachodnie. Jutr<> 
pogoda i temperatura bez 
większv<:h zm!a.n. Iniś zachód 
sle>ńca o g<>dz. 20 ()4, a jutro 
~hóc1 o godz. 3.21. 

Przy okazj; przypominamy. 
:re dz'.§ Imieniny e>bchodzą Ma· 
rek I Elż.bieta. (kl) 

Pytania takie spędzają sen 
z poW '.<> k wielu naszym paniom 
nie2alei.nie od ich wieku, tu· 
b:l..y, „tnaSci", wzrostu i tern· 
peraan<>ntu A odpowiedź na te> 
otrzyma każda z za,l.ntere.,so.wa 
ny~h w punkcie kOl!lSuJtacyj
nym w Salome Sztuki Współ
czesne.I (Lódż., Piotrk<>wska 86). 

W punkcie tym Już od wtor 
ku - 20 bm. - w każdy wto 
rek i czwartek w god<:. 16.30-
17.~C r2a skromną opłatą) po
rad udzielać będą wysoko kwa 
li~ikowani artysci piasty-cy. si>e 
cjaliśc; w zaikresie ubioru, po 
siadający wie.loletnl sta,ż I o
siągn ;ęcia w komói-kach WIZO'!" 
eu1ących. a od.n.omący ticzne 
sukcesy na zagranicznych po
kazach polbk.ich ke>lekcji mo
dy. 

W?Jrastający poziom estetyki 
naS2eęo życia stwarza nowA 
-:>otrz.;,by. którym naprrzec1w 
wych~.zą plastycy 2l tą poży
tecz:u inicjatywą. Nie wątpi
my, że nasze panie podchwycą 
ją ze szczerym zadO'W'o•leniem. 

M. J. 

8.3-0 Wiaid. 8.35 Rad.ioproblemy. 
8.50 (L) Koncert życzeń. 9.55 (L) 
: -aga<Zyn niedzielny. 10.15 (L) 
Poranek literacko - muzye-~,y. 
12.05 We.ad. 12.10 Warszawski 
tygodmk. 12.35 Pora.nek symfo
niczny. i3.315 Sp iewa Zespól Pie 
śni i Tańca „Sląsk". l4.00 Kon 
cert życzeń. 14.30 Kiermasz; mu
zyczny. 15.00 „Opowi~ć o szkol 
nym z Lub.szy" - słuch. 14.4S 
,,N.:.~z1.e1!lle rendez-vous". 16.()2 
(Ł.) Kor;cert rozrywkowy. 16.30 
Kon.cert chopinowskt. 17.00 Wia<l. 
17.05 o_ czym mówią w świecie. 
17.30 (ł,) „Pr<>gra.m z dyw<am
~iem" nr 78. 18.35 „Ty, wieczór 
1 muzyl<a". 19.00 Rewia pio.se
nek. 19 .30 ,,Ski:L:" - słuch. 20.33 
Muzyka operowa. ii.oo Dzie-n
n ik. 21.22 Muzy>ka taneczna. 22.00 
Wiado1'lc-ści sportowe. 22.30 Nie 
dzi.elne wie=ory muzyczne. 23.43 
Melod ie na oobr.anoc. 23.50 W1a
oomośoi.. 

w·iad. i.z.ro Gra ork. Gerarda 
Va·lvi. a.25 Rolniczy kwadrans. 
12.40 Więcej, lepiej. tan.ie). 13.00 
Konoort laureatów Festiwalu 
Pi.osen.ki Ra4zieckiej. 14.00 Nasze 
sprawy codme.nne. 14.15 z twór 
czooci J. V. Stamitza. - Kon
cert, 15.00 Wiad. 15.05 Z życia 
zw. Ra.Cz. 15.25 Skrzy.nka mu-
2y>czna. 15.50 „Prze:oorny, zaw
sze ubf?zpiec?..ony''. 15.55 ,,Opinia 
konsum?nla". 16.00 Popołudn ie 7. 
mlooośc::jł 16.06 Non st.op Stu
dfa Ry~m. 16.20 Na wirażu. 16.40 
„s~uoio Propozycji". 17.00 „ Wi 
zyta w pokoju 137". 17.30 IIJ 
Ba.itycki wyścig Przyjaźni. 17.4-0 
Książki o życi.u. ziem! i kosmo
sie. I7.5S Wiad. l*.OO .,stra.u.:;s 
na klaiwi.aturach mibtrww". 
18.45 Kurs jęz. ro<>. 19.00 .:z księ 
gairskiel la'<ly". 19.10 un.i.wersy
te+ RaicFowy. 19.30 „Czas I lu
dzie". 19.46 Najnowsze ra>d;i<>.wr. 
nagrat11fa pi.osell1ek. 20.00 Wiad. 
20 .31 .• c~eremcha p-ach-nie gorz-
1«>" słU<'h. Zl.06 Spotkat111a z o-;>e 
rą. :n.36 „D()l'Jl" rep. U.leracki. 
Zl.56 Jazz od frontu i od kuch· 
ni. 22.31 Dla każdego coś we
sołeg<>. ~.·U Melodie, których 
chętnie słuchamy. 23.00 I;[ wyda
nie dz\.e'!'ln.iJ<a. 23.10 Wiad. spor· 
t„we. 2.1.112 CbW!.!a m•wzyki. ~.15 
Fr. Sof1'ibert - Sona.ta B-dur. 
:i.1.so „z mU'.zyfid Ga.w.neJ". 24.00/ 
Wiad. 

___________________________________ __..._ ... __ _ 

TELEWIZJA 
Wkrótce otwarcie pawilonu meblowego! j 

Dnia IS czerwca 1967 Toku 
zmarł, przeżywsZy lat &9 

S. ł P. 

Edmund 8.30 Pohi·techlnika TV: FirzYka 
;,Praca i moc pr~u elektrycz
nego" (Kat.). 9.115 P<>htechn:ka 
TV: Fizy.ka - „Klasyczna elek
tronowa teoria przewodnictwa 
meta.li", Wykładowca doc. dr 
Jerzy J;{<>łodziejoza<k (Gdań.I.kJ. 
9.40 !"oii<ech.nika TV: Matema· 
tyka ,,Metoda najmniejszych 
lcwa.dira.tów" (Wrocław). W:>nkła
dowca doc. dr Jó'i.e! Łukasze
wicz. JO.IO Program dalia (L). 
10.20 Pl.a młodych WidZÓ"W PROGRAM Jl 

J 
~ 
~ 
1 
' ' ł ł 

Putel 
długoletni pracownik UPT. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

19. VI. br.. o godz. 17 z ka
plicy cmentarza na Dołach. 
O smutoym tym obrzędzie 
powiadamiaja 

:tONA, SIOSTRA 
i RODZINA. 

„Sport i zaba.wa" - tra·n.smisja 8.30 Wiad. 8.35 Un.iw. Radio· 
z Lipsika. 11.00 Fi·naa centraLnej wy. 8.45 Gra Od"kiestra Maxa 
olimp>acl~· ZMW (.Poznań). 11.45 Jaffy, 9.00 Sulty oi-klestro·we. 
PKF (W). 11.55 D?lie.nni>k (W). 9.30 „w .:'>ee!:i.o·rainaoh". IO.OO Wiad. 
12.05 „Play Bach" - film seryj IQ.OS M•,zy=n.a wycie<:-zka. 10.50 
ny część I (W). 12.20 Koncert ,.Wiellki rejS" fragm. Il.IO Po
reprezontacyjllly orki.estry Woj- ra.dy pr11ktyCIZ!l'le d!la k!Olbiet. 11.20 
ska PoL..kiego. 13.00 Bezp00redni Ut.\o\"Ory komipozytorów hiszpań
report.aa: z Krak-Owa 1 Chorzo- skieh. 12.06 z kraju i ze św>ia
wa z wielki.eh z.a.wodów spor>to- ta. 12.25 Kornpollybor i jego pio 
wych Nowej Ruty 1 Huly Ba- seniki.. 12.45 „szkoła fi<Zyków". 
te>ry (Ka~. i K·ralków). 14.40 l~.05 (Łl Wiad. •sportowe. 13.15 
,.Przem';my" (W). 15.10 Dla dzie (Ł) Me;ocli.a, rytm 1 pi<>oonk.a -
ci: Wilkow.ski z cyklu „Ula i a>Ud. 13 45 (Ł) Aud. H. smo!agi 
swi.at" (W). 15.JO Dla dJz,i>eci: „Mlikrorcm w służbie rolni.ctwa". 
Jó:;;ef Ratajczak w.g baśni Han· 14.00 Tran."krypcje polskich pio· sa . Christia111a Andersena „Sio- <;enek. 14.35 Fala 56. 14.4-'1 Od 
wi.k'", Wystąpi zespól Pafu.t;vo. melodii do melooii. 15.0S Re<'.!ital 
we.go Teatru La.lik! i Akto·ra 

1 

o.rgat11owy. 16.30 „Piotruś Pa.n" 
,.Marcin<-k" W Pol2::lla11iu (Z Po- - '<hliCh. IS.OO Wiaid. 16.05 Pu
znani.a). 16.20 „Braoia" z cyklJU blic~ty!:;i. międ~ynarodowa. !6.17 

WOJEW. PRZEDSIĘB. HANDLU MEBLAMI w LODZI. 

Dnia 16. VI. 1967 r. zmarła 

S. t P. 

Anuslaziu 
Dohskn .roż 

UL. PIOTRK0WSKA 190 
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW, żE 
WKROTCE OTWARTY ZOSTANIE PO REMONCIE 

Paw1lo1 meblowy w »Adasiu« 
p.rzy UL. PIOTRKOWSKIEJ 176. 

POLECAMY w WIELKIM WYBORZE MEBLE TAPICEROWANE BI A Ł E, 
KTÓRE NA ŻYCZENIE KUPUJĄCYCH MOŻNA POKRYĆ TKANINĄ 

w DOWOL:r;~YM KOLORZE i GATUNKU. 

~----------------------------------------

z domu GERTNER 
wyprowadzenie zwłok z ka· 

plicy cmentarza na Dołach, 
nastąpi dnia 19. VI. br., o 
godz. 17,30. o czym powiada
miają, pogrążeni w głębokim 
żalu 

MĄŻ, DZIECI, WNUKI 
i RODZINA. 

1111111mn1111D11DMm111111mmntmllllUlllllHUllHlllDlllll1U1111111111111111111m1mm11nm11m11u111111n11111111mmm1mmmummm111•nn•111u11111n111111111m1111111111111111n1111mlftJl1mu111111111m11111wmn11111111111111111111m1111111111111111111111111111m1111111111111111u1111111 

Ale d-0 C'llego ~f'O'IVachi nas taka m~ 
stytika-cja? - spytal Dm"llla.r. 

- To s·ię oka.że. Jeżeli sprawa Joachima 
Finkego jest jedną wielką mistyfikacją, to 
autorzy tej mistyfikacji będą zaskoczeni na
szą mistyfikacją. Mam wrażenie, 2:e mane\vr 
jest ZUJPełnie niezły. Zreszta nic nie ryzy
kujemy: jeżeli Joachim Finke znajduje się 
rzeczywiście w Polsce i dla jakichś nie zna
nych nam celów zwiał na pewien czas z bo
tel11, to w chwili, kiedy się pojaw4 nikt n:e 
będz.ie zaskoczony. A ieżeli ktoś !1ię pod· 
szył pod Joochima Finkego, ażeby stworzy~ 
mu w Rzym1e alibi. to także nasz system 
może okazal się skt:Jteczny. Ozńalamy przez 
zaskoczenie. 

- Zupełnie niezły chwyt - przymal Dow
nar. 
Leśniewski uśmiechnął się niemaczll'ie. 
- Cieszy mnie wasza aproba.ta, tym bar· 

dziej, że- inicjatywa co do takiego u.stawie
nia sprawy wyszła ode mnie. A teraz 91Jró
bujmy S-Obie naszkicować plan dxialania na 
najbliższą przysozlość. 

D-OWilar w-Liął z bLurka ~ kartek pa
pieru i zaczał pisać: 

1) Ludwik Kosińskd. Zai:nteresować się oka
ryna.mL Zebrać informacje dotyczące śro
dowiska Kosińskiego. 

2) Profesor Znarnieck:i. Zbadać jego powią
zania z Zakrzewskimi i z adwokatem Wi• 
deck.im. Sprawdzić, c:z.y to rzeczywiście on 
pytał się w hotelu o Joachima Finkego. 

3) Personel hotelowy. Wziąć pod obserwację 
urzędnik&iv recepcji. którzy mieli dyżt.T 
w dni.u p:rzyjaW.u Joachima Fialkego. 

ł) Wziąć pod obserwacj.ę szofera Gawrona.. 
5) Odnaleźć simkę uderzoną w lewy przed· 

ni błotnik. 
6) Odnaleźć charakterystyc7lllego •grubasal 

który_ dopytywal się w hotelu o Joachi
ma Finkego. 

7) W dalszy.n ciągu w oalym · kraju szuka~ 
Joachima Finkego. 

8) W miairę możności, wziąć pod obserwa
('j<: ludzi jeż.dżących częgto za granicę 
i mogącycb mieć pow:iąza.niia z handla
rzami narkotyków. 

Downair skończył pisać. Podał karbkę ma
jorowi. 

- W ogólnym z.ary6'ie wyobrażam to sobie 
mmej więceJ tak - powiedział. 
Leśniewski przeczytał i pokiwał głową. 
- To jest lista naszycll życzeń. Mam ~-i

żerue, że zapomnieliście o jeszicze jednym 
dość ważnym punkcie. 

- Myśli.cie, towa.rzys'Zlll majorze, e tym 
krawcu? - sipytał DoW!llrur. 

- Jego taicie warto by wriąć pod obser
wację. ale przede wszystkim chodz:i mi o 
siostrę BO'l'eckiego. 

- O Olgę? 
- Tak. 
Downair spojirza.l zdziwiony. 
- Nie bardzo =iem. 

- To chyba zupeinie proste - uśmiedmął 
się Leśniewski. - Sami opowiadaliście mi. 
że w dn1u morderetwa spobk.aJ.iście się z ta 
kobietą. 

- To pra.wda. 
- I ona P<J'I)rosHa was, żebyście poje<:"h~ 

li razem z nią do brata. 
- Ja sam z<JlP(roponowMem, ze z nią p<>

jad~ 
- Pawied2l!ny... Ale ona tak przedstawi

ła sytuację, że właściwie nie wyipadalo wam 
zrob!ć nic irulego, jak tylko zaofiarować ?'>
moc. 

- No... mci:na by to tak sformułować 
powiedział z wahaniem Downar. 

- Pomyślcie, co za znakomite alibi. 
- AUbi? Pooejrzewacie Olgę o ..• ? 
- A dlaczegóż by nie? Co my właściwi'! 

o niej wiem:~? Nic. Jakaś wasza przygodna 
znajoma. Któż nam za.ręczy. że nie pragnę
ła śmierci braita, że ten brat w jakiś sp.o
sób nie krzyżował jej planów. Pijak, na.rk<>
ma·n. wykolejeniec. Ta.ki człowiek zdolny jest 
do wszystkiego. Do szantażl:.:. do zdobywa
nia pieniędzy za wszelką cenę. 

- Ależ to ja zadzwQnilem do niej. ;>ro
sząc o spotkanie - zaoponował Downar. 

- To nie ma znaczenia. Po prostu zbieg 
okoliczności, z którego ona mogła :i:ręczme 
skorz.ystać. Akurat wyście się jej nawinc;li, 
a że babka ma szybki ,refleks, to od raz.u 
wpadła na genialny pomysł. 

DoWIIlar wstał i przeszedl si~ po pokoju. 
PotaTJ dłonią cwlo. 

- Nie mogę w to uwierzyć. W głQW<ie mi 
się nie mie~'"i.. 

Leśniewski zapali.I pa.pierosa, za.ciągnął się 
i wypuści! dym noodrzami. 

- Nie twierdzę. że talk było. To tylko jes?.
cze jedna z wielu na.szych hipotez. W każ· 
dym razie wydaje mi się, że powinniście ',.ę 
sprawę bardzo dakladnie zbadać. Musicie 
zorientować się w środowisku, w jakim S'l~ 
Bore<'ki obracał. Trzeba także poznać bliżAj 
życie jego siostry. Nie dajcie się sugerować 
tym, że jesit młodą i bardzo ładną kobietą. 

- Ależ... - usiłował protestować Downar. 
- No, no - uśmiechnął się LeśniewskL -

Jesteśmy tu tylko we dwóch. Znamy się nie 
od dziś. 

- Daję wam słc~wo, towarzyszu majorze, 
że nic bliższego nie łączyło mnie ni.gdy z ta 
dziewczyną. 

- Ale mieliście ochote. żeby was ooś łą
czyło. 

Downar z nagłym zainteresowaniem zaczął 
się ;>rzyglądać swoim paznokciom. 

- Hm.„ No cóż„. Nie będą sie wy:pieral. 
2:e .•. 

- O to mi właśnie chodzi - przerwał mu 
Leśniewski. ·- Chcę was przestrzec: nie daj
cie się oczarować. Mmecie oobie troche po
flirtować, nawet to jest wskazane, ale nie 
wolno poddac się u-czuciu. 

- Ależ, rowarzyszu majmze, jestem stary 
chłap, po czterdzieS'tce. Nie w 1tłowie mi ta
kie historie. 

- To jest najniebezipieczn.iejszy wiek dla 
mękzyzny. Dopiero po czterdziestce zaczy
muny robić prawdziwe głupstwa. 

Downar uśmjechnąl się. 

- Nie chciałbym być złościwy. ałe jeśli 
mnie pamięć nie zawodzi, to w zeszłym r<>
klu ożeniliście się po raz <kugi. 

(32) (Dalszy ciąg nama.;ii> 
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